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Bakaa fUlatein r!)Sp3*'8ze’hma;ia dzielnika kra­
kowskiego Cza*, na podstawie kilkakrotnego w Po­
znaniu fkfZPtni?.

Z przykrością dochodzi nas ta wiadomość, 
pozbawiająca dziennik nasz debitu pocztowego 
w całych Niemczech; wszelako nie zadziwiła 
nas wcale, skoro mamy przykłady na d z ie l­
nikach katolickich wychodzących pod rzą­
dem pruskim, iż nie tylko częstym podpadają 
grzywnom, ale oraz redaktorowie ich skazy­
wani bywają na więżenia za przekroczenia 
drukowe, tak, iż co kilka miesięcy coraz inny 
odpowiedzialny redaktor podpada zwykle ka­
rze więzienia. Jeśli miejscowym dziennikom 
katolickim trudno uniknąć takiego losn, cho­
ciaż zmuszone są ważyć każde słowo dane do 
druku i bliżej znają granice tego, co wolno a 
co niewolno, przeto należy mieć nas za uspra­
wiedliwionych, gdy nie mamy wobec ustaw 
pruskich tej giętkości czy też oględności, ja­
kiej nawet nie posiadają np. Germania albo 
Kuryer Poznański, skoro nie mijają ich częste 
konfiskaty, grzywny i więzienie. Sprawa zresztą 
dziennik* naszćgo była sądzoną w Postomin 
zaocznie,1 więc nie mieliśmy sposobności bro­
nienia się, chociaż wątpimy, aby obrona przydać 
się na co mogła. Nie przebaczyłyby bowiem 
naszemu dziennikowi sądy pruskie, że stoimy po 
stronie praw Kościoła i władzy hierarchii ducho­
wnej w-sferze kościelnej, a jednak odstąpić od 
naszego zapatrywania się na stosunki między 
państwem a Kościołem w Prusach, byłoby dla 
nas niepodobieństwem bez dopuszczenia się 
felonii względerń Kościoła katolickiego. Tam, 
gdzie najwyżsi książęta Kościoła muszą więzie­
niem stwierdzać swoje wyznanie, nie może ża­
den dziennik wierny zasadom wiary katolickiej 
uniknąć konfiskat i wyroków skazujących Za­
kaz dziennika i odbiór debitu uważamy zawsze 
za stratę materyaloą dla jego wydawnictwa, 
jak za szkodę moralną dla jego czytelników, 
i dla tego usprawiedliwiamy się z naszego po­
łożenia. Czas od 13tu lat ma sobie zamknię­
ty debit w ziemiach polskich pod Tządem ro­
syjskim, obecnie stracił go w krajach państwa 
Niemieckiego, tak, iż ograniczony jest już tylko 
do Galicyi i tej małe] liczby czytelników pol­
skich, jaka w innych krajach, z wyjątkiem 
Rosyi i Niemiec przebywa. Nie może to jednak 
wpłynąć na ducha i kierunek naszego pisma; 
obowiązkiem jest naszym bowiem wytrwać na 
stanowisku, które nam wskazuje sumienie i 
miłość prawdy.
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^  Obrót strategiczny wykonany przez minister 
fttwo, a głównie prseź mtaistru Stremayra wobe; 
projektu ustawy, ułożosego przea wydział Izby po 
solskiej na wniosek Wildauera, L n m w hfl Jazy 
o z^ń sk ieg a^p rap ^o T i n iepow etow aną szkodę G*li-

yi, a nie powiódł się już w części, może zaś nie 
powiedzie się oałkiem.

Pierwszym celem tego obrotu było, aby po ście­
śnieniu rozporządzeniem z 23 października r. b. 
zakresu działań Sady szkolnej galicyjskiej (czego 
właśnie żądała poprawka Juzyczyńskiego), przed­
stawić,* że ów projekt ustawy został już w wię- 
iszej częśoi spełniony i pogrzebać go w zapomnie­
niu; albowiem czy to przyjęcie, ozy odrzucenie te 
go projektu przez Izbę, narażałoby byt minister­
stwa, w pierwszym razie wobac Korony, w drugim 
wobec stronnictwo „wiernokoBstytucyjnem" zwane­
go i mogło spowodować przynajmniej częściową 
imiacę gabinetu. Tymozasem pomimo wydania roz­
porządzenia z 23 października i pomimo delseyrb 
usiłowań p. Stremayra i jego przyjaciół, projekt 
io ustawy wnioskiem Wildauera wywołany, przyj 
Izie pod rozprawy i uphwałę laby zapewne już 
5 b. m , gdyż posiedzenie 3 b. m. będzie zajęte 
dalsśem uchwalaniem urządzenia żaudsrmeryi.

Wprawdzie p. Stremayr i kilku jego kolegów 
usiłowali wmówić w kluby parlamentarne niemie 
akife i w opinię publiczną przez swe organa w tych 
klubach i dziennikarstwie, że po wydaniu rozpo­
rządzenia z 23 października, odpowiadającego § 3 
ar< jektowenej ustawy, jest już całkiem zbyteczne 
ej uchwalanie i należy ją uąuaąć z porządku 
jfiea&ego. JetJuak zamiar ten zwichniętym został 
jrzez prezesa Izby p. Rechbauera i przez tak zwą­
cy „klub postępowy". Pierwszy zasłaniał się regu­
laminem obrad przepisującym , iż projekt ustawy 
^niesiony już do Isby przez jej wydział i posta 
îo- y na porządku dziennym, winien być załstwio- 

tyin w . po»ób, jaki. większość Izby uzna za sto-. 
io#ujy.‘ Klub postępowy saś twierdził, że głównym 
elcR wniosku Wiid&uer*. i projekt manej ustawy 

gest zaprowadzenie ,w Tyrolu (właściwie powinpiby 
oówić, narzucenie Tyrolowi) przez ustawę państwo 
vą urządzenia Bady szkolnej, której sejm tyrolski 
,ie chce urządzić ustawą krajową Nadto według 
■danifi klubn postępu w egr/u|cieśnieme zakresu dzia­
łania1 Rady szkolnej galicyjskiej/ na drodze rozpo­
rządzenia jest niewłaściwe i niekonstytucyjne; cho- 
ńaż *ą< wobec obowiązującej i eankoyonowaupj %■ 
ttawjt ’< gólnej z 25 maja 1868 r., nie meże być 
już teraz nowem rozporządzeniem rozszerzony znój 
mkrek działa*is tej Rsdy, jadąąk fłpśoiwą drogą 
lo trwałego jej urządzenia jest tyJiko droga usta 
#odaWa. Rozumowanie to jest po części słuszne, 
de rijMmn^ł „klub potępowy" dodać, że wł«j 
ściwą drogą jest wprawdzie droga ustawodawstwa, 
lecz krajowego a nie państwowego. GokoWieibądż, 
sspoesaiane pierwsze zabiegi p. Stremayra i jego 
tclegów nip oowiędły «ię i projektowana ustawa, 
aarzucniąca Tyrolowi Rsdę aak:>lną, a śoieśoiająca 
■ftkrea działania Rady szkolnej galicyjskiej, już 
łzisi#j ścieśnionej, przyjdzie 5 b. m. pod obrady.

Teraz w ięc minister Stremayr, innego chwycił się 
środka. Przedstawia z pomccą posiłkującego mu 
w tera p. Herbsta, te wobec zmienionego rozpo, 
rządzeniem z 23 paźćzierisika położenia, powinien 
wydział Izby, który nad, tym projektem obradował, 
uczynić wniosek, aby cały projekt zwróciła jeszoze 
raz Izba do wydziału, w którym możnaby: albo 
projekt pochować lub odroczyć, albo wyrzucić z nie­
go ,§ 3, i tak zmieniony wnieść znów do Isby. Aby 
przygotować wydział do takiego obrotu, zwołano go 
aa naradę na 10 godzinę rano 3,t. m. Mipisterium 
a szczególniej p. Stremayr zdaje się sądzić, że tak 
zmieniony projekt ustawy odrzuci większość Izby, 
bo przypuszcza, J f  wówgzes głosować będą prze­
ciwko' projektowi nietylko cała prawica, ale także 
Świętojurcy i wielu posłów ze środka I«by. Mini- 
sterium zdaje się mniemać, że takiem połowicznem 
rozwiązaniem całej sprawy, wybrnie z trudności 
utrzyma się przy sterze rządu, bo nie narazi się 
bardzo nikomu; ża w połowie zadowolni obie stro­
ny: mianowicie, wiernokcnstjtucyjnych przez ście­
śnienie rozporządzeniem zakresu działania Rady 
szkolnej galicyjskiej, a Tyrol i okręgi go broniąoe 
przez pozostawienie status qua-w Tyrolu.^

Niedaleka przyszłość okaże, o ile powiedzie się

ten plan, według którego doznałby szkód? jedynie 
samorząd narodowy Gslicyi. Może jesseze nie uda 
uę p. Stremryerowi — i pomocnikom jr go płan tan 
przeprowadzić? a może znów choć przeprowadzony, 
oburzy przeriw rninisteryum nietylko Polaków, tle 
zarazem te dwie strony, które połowietnie zado- 
irohić rhoiano, bo często chcący siedzieć na dwóch 
stołkach, między nie wpada.

Cokolwtekbądź, postępowanie ministerium w tej 
oprawie, które wywołało ogólne oburzenie międry 
wiłami polskimi a pedoboo i w całym naszym 
krsju, surowo ieit także sądzone w innych obrę­
bach. Bo nietylko je potępić należy ze stanowiska 
larpdowej autonomii, ze stanowiska właściwie po­
jętego dobra państwa, ale takźs ze stanowiska feon- 
itjtucyjuego i ze stanowiska lojalności politycznej, 
jeż-Mi kto zważy, te szerszy Zakres działam  rady 
izkolnei galicyjskiej nadany zoitsł w skutek wkła­
du między ówczesnym reprezentantem rządu kan­
clerzem Beustem & posłm i polskimi. Ministerium 
miało viele środków wyjścia prostą drogą z tru­
dnego położenia, w jakiem go postawił|projekt do 
ustawy wywołany wnioskiem Wildauera i poprawką 
Juryozyńskfcgo. Diisłając energicznie, mógł rząd 
spowodować odrzucenie całego projektu w Izbie 
poselskiej; a choćby go nawet Izba poselska uchwa­
liła, mogła go odrzucić Ieha pasów, gdzie wpływ 
gabinetu staje się przeważnym, gdy go poprą o 
kręgi dworskie, jsk to tylokrotnie doświadczenie 
nauczyło. Chociażby nawet obie Izby ustawę u- 
chwaliły, mogło ministerium nie prtsedkładaó jej 
do ppnkcyi, bo jakkolwiek w państwach śoiśle kon­
stytucyjnych, środek ten rzadko jest używany, i 
tylko wówczas, gdy za nim idzie rozwiązanie Irt»y 
i odwołanie się do zdania narodu przez nowe wy­
bory! jednak u nas względem ustaw przez sejm 
uchwalonych, jest bardzo często w użyciu

Koło posłów polskich odbyło w tych dniach kil­
ka > narad gad swejem dalszem postępowaniem wo 
beo jwaioshu Wildauera i wobec; rozporządzenia 2 
23 (października, wydanego na wniosek mini»terst«a. 
Uchwały koła pozostały ścisłą tajemnicą, gdyż j»k- 
solwiefc regulamin obrad boła stanowi jawność o- 
orad, jednak zastrzega, że tajemnica ich może bjć 
uchwaloną, gdy kcło uzna tego potrzebę-
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ustawami 'Wspomnionemi określone, nie będą po- więo Franoya z r. 1792. Prefekt hasał zburzyć po- 
orawionemi. Otóż pomimo domagania się ssjmu ga- mnik i ztąd w Dijon wojna domowe, lnterwen- 
licyjskiego, który ponownie w maju r. b. uchwalił oya do niój prasy parysńćj, a może nawet »n- 
w tym względzie wezwanie do rządu, pomimo, że terpelaoya w Izbie. Drugą jest małżeństwo o?wu- 
mmisterynm samo jest przekonanem, iż drogi żela- ue deputowanego Ferry, byłego mw*a Paryża poa- 
zne galicyjskie, których potrzebę representsoys czas oblężenia, a któremu sa śwtadta służy* p. 
całego państwa przed paru laty urasta, nie będą Bardoui, podsekretarz stanu w ministerstwie spra- 
zbudowane, jeżeli ńtfe zostaną poprawionemi wa wiedliwośoi. Obecność osoby rządowej przy aame 
runki budowy przepisane w dawniejszych ustawach. 1 pozbawionym wszelkiego charakteru religijnego, 
jednak dotyobozas nie wniosło konieoznośoią naka* niewypowiedzianie oburza pewną część prasy, *«>- 
zanyoh poprawek do tych ustaw. Sądzę, ża posło- ra również grozi intarpelaoyą i żąda dymisyi. 
wie polscy powinni w Radzie psństwa głosować looz, chooiaź obecność jego przy ślubie oywilcjpn 
przeciw wszelkim projektom ustaw postanawiają-1 aie sprzeciwia się ani konstjtuoyi ani prawu, s o- 
•yoh budowę, za poręczeniem państwa, nowych ro jedna i drugie przyznają prawomocną ważncsc 
dróg żelaznych w ianyoh krajach monarchii, dopó- ślubom cywilnym, pozostawiając sumieniu śluooją- 
«i rząd nie wnieBis a Izba nie uchwali poprawek aych absolutną wolność udania się do kościom, 
do ustaw umożebnisiącyoh budowę tyoh dróg żela- świątyni lub synagogi po uświęoeme związku, 
anych w Galicyi, które przez reprezentacyę oałego Figaro opowiada ciekawy bardzo wypadek spot- 
jsństwa uznane zdawna zostały z a  potrzebne i kania się w tój samój sali na dworcu kolei dwóch po-
ażyteczne. łróżnych orszaków: hr. Paryża iThiersa. Hr. Paryża

--------------  1 wyjeżdżał do Chantilly, Thiers do Autin, i-przypwiek
ihciał, że tym samym wyjeohać mieli pooiągiem. Zra- 
;u, powiada Figaro, położenie było bardzo kłopotii- 
?em, a świsdsowie spotkania bardzo byłi ciekawi, 
izy obaj podróżni powitają się, i kto pierwszy krok

J P a r j ż  30 października.

(B .)  Przy nadohodząoym terminie powrotu Zgro­
madzenia narodowego, najżywotniejssem dziś z»ga-. —# ---- , ,-----------   , ,  - . - .
inieniem jest taktyka parlamentarna, do jakiój u-1 uczyni. Pj chwili hr. Pasyża pierwszy postąpi* *n 
ciec się zeohoą lewice wobec ostatniego oświadczę- Thiersowi, który natychmiast postąpił na jego spo • 
ma Boffjts, iż rząd żądać będzie zapisania ustawy ranie i ze swćj strony pierwssy wyciągnął ręaę 
wyborczćj na czele porządku dzienego prac Isby. lo ucisku. Po chwili rozmowy, do którói z 
Od paro dui deputowani z lewioy zaczynają się ku ĥ . Paryża przyłączył się także jen. Cissey, po 
zgromadzać, i w tyoh przedwstępnych zebraniach tegnano eię wzajemnie i zajęto miejsca w wago- 
rozbierają tę tyle zajmującą sprawę. Pomimo prze- tacb. W Chantilly hr. Paryża i cały jego orszak 
chwałek niektóryoh dzienników skrajnych, zdaje i puszczając pociąg, uchylili kapeluszy, zwraM-jąo 
wę iednak, iż wiara w własne siły jest nieco za- n ię  w stronę wagonu zsjetego przsz Tbiersa, r»yo- 
chwiana. Wbrew naleganiom Tbiersa, Juliusz Si- ro stawia zapytanie: na skutek stosunku, jakimOgf 
mon oświadczył siękategoryo^nie a zgodnie z Gam- istnieć dawniej pomiędzy ministrem Ludwika Fili- 
bettą przeciw projektowi interpelowania Buffeta i I aa a synem króla, komu etykieta uakazyzała u- 
sproWsdzenia wnlki. za pomocą tój interpelacyi, dolciynić pierwszy krok, ex prezydentowi rzeozypo- 
kwestyi pierwszeństwa pomiędzy interpelscyą a I spolitćj, ery spadkobiercy monarchy byłego mim- 
astawą wyberozą. Na takim gruncie pierwszeństwa 1 stra ? Lecz omijs on to zapytanie twierdząc, 
ao do porządku dziennego pobitym byłks. Broglie, |  republika zniosła tego rodzaju etykietę 
i na tym samym gruncie Tbiers pragnie pobić 
Boffita, lecz powodzenie tego usiłowania jest bar-
dzo wątaliwem. M ad ry t 22 października

Organizacya uniwersytetów katolickich postępuje _
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A , Program dalszej budowy dróg telaznyoh w 
Austiyi, wypowiedziany ; przez ministra handlu p. 
Chlumeciięgo na ostatnim posiwieniu Izby posei- 
aki j 29 października i złożoae przez niego równo- 
aześofe na stół Izby Projekty ustaw, tyczące się 
6udop>y tyoh dróg kosztem skerbu państwa lub * 
jego pogiopą, wywojał/ powszechne nwzadowoleoie 
we wszystkich prawie stionaict**0*1 >̂r°Mr*m 
ten i złożone projekty ust iw zamierzam rozstrzą- 
raąó w oddzielnym liście; w ninifj*^® nadmienię 
tylko, że program i projektowane Prz®z ministra 
handlu ustawy musisły także wywołać niezadowo­
lenie posłów z Galioyi. Jakkolwiek bowiem w swym 
słownym jprcgramie wspomina także p, minister © 
ozupeinieniu sieci dróg Jalai#yoh galicyjskich, 
Inak kłów tych nie poparł faktem, b-> oprócz ukoń- 
ozenis budowy kolei żelaz nej tarnowsko leluchow- 
skiej, nie przedłożył.żsdneg’- projektu, któryby u- 
m oże b n i ł  w ńa is ie jszyich s t o s u n k a c h  bu­
dowę.  chociaż tych dróg żelaznych, która Rada 
państwa już przód kilku lat? budować nakazała, 
mianowicie: z Zsgóizs przez Grybów, Sąos do Bia­
ły, ze Lwowa do Tomaszowa, z Stanisławowa do 
Husiatyna. Wprawdzie poprowadzenie tych dróg 
żelaznych uzupełniających sieć kolei galicyjskich, 
postanowione jut zostało uchwalonemi dawniej usta­
wami iporęczającemi dcebód od kapitału na ich bu 
dowg wydać mającego; lwz ustawy to ogłoszo- 
no przed przesileniem fiaansjwem i wśród innych 
stosunków pierięż neb, nie mogą daisiąj znaleźć ra- 
(toso^atiis i budowa wspomniocych i tak potrze­
bnych dla kraju dróg, nia przyszła dotychczas i 
nie przyjdzie do skutku, dooóki warunki budowy.

w Augers i Lille, dzienniki podają dziś regulamin wy-1 osciwcśoi p. Rubi co do przywrócenia porządku na 
działu prawnego w Lugduuie. Nianodobieństwem jest I »ysfie Kubie. P. Rubi jest zdolnym poetą dr*ma- 
aiezatnaozyć wybitnój rótnioy 00  do duoba tolerancji, 1 tycznym, lecz nie słynął dotąd ze zdolności polity- 
jaka zaohodzi p< między temi regulaminami. Aby być I jzaycb, administracyjnych lub fiasDoowych wiedo- 
uoz'iiem jednego z wydziałów uniwersyteckich w An mości spacyalnych. W Hiszpanii jednak adwokat 1 
gets, trzeba być katolikiem, złożyć oświadozeniego- literat uohodzi zwykle za człowieka zdolnego do 
towości nczęszozania na marę i zachowywania wszel- wszystkiego. Tak n. p. nadano p. Ferdynandowi 
kioh kośoielnyoh świąt i obrządków, a nadto pod Grillo, posiadającemu zaledwie wykształoenie ele- 
lać eię całkowicie kontroli uniwersyteckiój co do mentarne, wysoki urząd adminiatraoyjoy; lecz pisze 
sposobów życia, zamieszkania, Obyczajów. Nic po- on wiersze, a to wystaroza. Byłoby do życzenia, 
iobnego nie znajdujemy w regulaminie wydziału aby nieznany talent administracyjry p. Rubi spro- 
jrawnego w Lugduuie. Jeżeli1'wszyscy prefasorowi* 1 iteł zadaniu uregalowania administracji w H&waa- 
tego wydziału muszą być katolikami „podległymi iię, Mantazus i innych komorach oelnjch wys^y, 
Stolicy Apostolskiój, biskupom i wśzelkiej nauce gdzie zdzieratwa czynią więkstą jeszcze szkodę, 
łościoła," to dla studentów, podług tego regułami- niż przemytnictwa. 1
uu „Sam fakt oołożenia podpisu na kwicie wpiso Co do owych wielkich ucieczek za granicę f -an 
wym równać'się będzie oświadozeniu*, jeśli student cuską rozbitków Karli?mu, o których dorosiły te- 
jest katolikiem, iż poddaje się nauce kościoła, gdy legremy i dzienniki, redukują się one do naruset 
r,sś będzie protestantem lub żydem, „iż będzie tadzi. Trzeba jesTcre^swzżyć, te *?ielu z nich pc- 
izsnował tę naukę." Katolicyzm rzymski we Fran- ?raca do Hiszpanii prtes dolną Aragonię na ko 
eyi odznaozał się dotąd taką wyłącznością, tak o- morze Dsucharnics, będącej w posiadaniu Karli 
chotuie zamykał się w sołńd samym, tak skrzętnie stów. Tą Irogk otrzymują Katliści posiłki i mata- 
unikał wszelkich z innetni wyznaniami stosunków, rysł wojenny wv»tarczejąoy, aby mogh dziecme fa- 
że duch toleranoyi, jaki tohnie z regulaminu wy- J brykdweć 20,000 nabojów Jakkolwiek jest moni- 
dzialu Lugduńskirgo, jest zdolny sprawić zadziwię-1 łem, że Karl-ści odnieśli w ostatnich rzataob Pil­
nie i za ważny symptom poczytanym być może. <a porażek, nie należy dawać wiary bombat,tycznym 
■ .Po za obrębem zajęci*, jakie wzbudzają ©aria- biuletynom zwycięskim madryckiej gazety urzędosej. 

mentarne intrygi i intryżki, taki zresztą brak jeat Zasjąc dokładnie środki, jakiemi rozporządza ifoa 
w Paryżu ważnych wydarzeń, że drobnostki wy- KarlaB, mogę wam zaręczyć, te jego sprawa woal 
starczają do zaoełnienia dzienników namiętną po- niema się ku upadkowi. Jego punktem oparcie jest 
lemiką. Do takich zaliczam sprawę pomnika, jaki poświęcenie bezgraniczne 1 pełne zapału ludności 
"zniesiono w Dijon dis uczczenia pamięci wale-1 nietylko w prowincjach będących w jegomocy, *u 
cznej choć bez^wnenój obrony miasta przeciw ar- także i w inoyoh częśoiaoh Hiszpaau. Karol yu. 
mii ptuskiój. Do pierwotnego rysunku, rzeźbiarz I jest ubóstwiany na północy, “ “h. i eni.'
pozwolił sobie przypiąć poprawki w formie czapki ciach tek głębokicB ludu t r u d n ą ^  do oWenm. 
frygijskiój, w jaką ubrał postać Francyi. Była to|Mimo tego najgłębszego przekonania, me myślę za-

Cięsó Utcracko-artystyoina

STANISŁAW AUGUST
w korespondencji z panią Geoffrln.

(Correspondance inedite da roi Stanislas Angnste Poniatow- 
aki et de Madame Geoflrin (1764 — 1 ■ 77) precedee d’une 
etnde sur Stanislas Auguste et Madame Geoffrin, et accom- 
pagade do norabreuses notes par M. Charles de Mouy — 

Paris 1875).

(D alszy ciąg).

W następnym liście królewskim datowanym z 7go 
stycznia 1767 r. jeszcze jest mowa o jego przy: 
krościach doznanych podczas ostatniego sejmu, 
między innemi o zemdleniu podczas sesyi: „po­
szedłem do mego gabinetu, aby odetchnąć i na­
brać sił, poczem chciałem wrócić do senatu i do­
prowadzić do końca zaczętą sprawę, co byłoby 
zapobiegło zwaleniu ustawy o większości głosów, 
dokonanem przez Moskwę i Prusy na końcu sej­
mu. Atoli Alcybiades (książę Adam Czartoryski) 
oparł się temu, mówiąc, że gotów jest sam wy­
stąpić przebiw memu życzeniu. Ta okoliczność tak 
mocno mię wzruszyła, że zacząłem się trząść i dła­
wić, w sposób przerażający dla każdego lekarza 
lecz nie dla mego Reymana znającego się wybor­
nie na chorobach nerWowych. W ciągu godziny 
wszystko się skończyło, jednakbwtfż" narobiło wiele 
hałasu. Alcybiadń#"pWfe^fń,sżał mię za swoje wy­
stąpienie, lubo przez ciąg trwania sejmu, działa 
w konsekweifcyi, powt&tżając: że m ię  d la  te  
go d r a ż n i ł ,  a by  tern l e p i e j  u s ł u ż y ł .  Gdy 
zaś chęci-jego były Szczere i czyste, niemógłetn 
mieć do niego dmizy.1* Następdre mowi Ó obrazić: 
Szkoła Ateńska, darowanym mu przez p. Geoffrin. 
„Obraz ten będzie moim nieodstępnym towarzy­

szem w każdej dłuższej podróży. Każę nań zrobić 
osobną skrzynkę. W gabinecie moim dam mu naj- 
pierwśze ińiejsce między innemi obrazami zdobią- 
cemi takowy. Czy uwierzysz, że tu  znalazłem ory­
ginalny, przepyszny obraz Karla Vahloo, tak prze­
pyszny, że się nim zachwycają ludzie najoboję­
tniejsi dla sztuki. Obraz te n  był ry to w an y  przez 
jittreta pod tytułem : Concert du Grand Sultan. 
Vlojem zdaniem malarz przedstawił nie sułtana, 
ecz starego lewantyńca wyprawiającego koncert 

swej młodej małżonce. . .  Rycina porównana z ory­
ginałem wydaje się nieznośną; między innemi 
wadami rytownik zeszpecił młodą małżonkę, dzi­
wnej piękności w obrazie. . .  Znalazłem także dwa 
obrazy Van Huysema *) bardzo udatne; z Wie­
dnia przyjdzie mi Rembrandt, a z Brukselii do 
stanę dwa bardzo ładne obrazy. Przypominam so­
sie, żeś mi obiecała parę dobrych, bardzo dobrych 
obrazów Verneta. *) Tym sposobem ździebełko po 
ździebełku ptaszek wije sobie gniazdo. Z Włoch 
także czegoś się spodziewam."

Można się z tego ustępu przekonać, jak bardzo 
Stanisław August, zamiłowanym był w sztukach 
pięknych. Gdyby nie te okoliczności w jakich się 
znajdowała upadająca Polska, mielibyśmy z tego 
czasu szereg znakomitych artystów — a i tak 
smak zaszczepiony przez niego, mimo wszystkich 
nieszczęść utrzymywał się nieprzerwaną tradycyą 
aż do dni naszych. Kończy ten list doniesieniem 
o księciu biskupie Krasickim: „ M i n e t  jest już 
biskupem i senatorem; stary poprzednik jego 
w sam czas umarł, kiedy z Rzymu przyszła bulla 
mianująca go koadjutorem. Obecnie jest on bo­
gatym panem; a publiczność przyklaskuje te, 
świetnej fortunie. Znana ci jego przystojna fizyo- 
nómia — wyobraź sobie radość malującą się na

'*) Sławny malar* kwiatów, i owoców.
**) Józefa Verneta malarza widoków morskich.

niej — wszystko to mojem jest dziełem. Lubię 
,eż patrzyć się w to moje dzieło."

P. Geoffrin donosi królowi miłą wiadomość dla 
takiego jak  on miłośnika teatru , że panna Clai- 
ron, sławna artystka dramatyczna, życzy sobie 
przybyć do Polski, niewymagąjąc innej nagrody, 
prócz, żeby zap łacono  jej koszta podroży i utrzy­
manie w Warszawie. W tym celu zgłosiła się pan­
na Clairon do księcia Repnina, którego poznała 
dawniej w Paryżu. Król pisze do niej pod dniem 
11 marca 1767 j*., odpowiadając na różne zapy­
tania i uw agi: - i - i

„Pomimo całej przeszłości, zawsze najczulej ko­
cham Aspazyę (księżnę marszałkowa Lubomirską). 
Lecz im więcej ją  kocham, tern więcej mię drę- 
czy jej stan znudzenia, który ją  ściga wszędzie 
A robi prawdźiwie ńieszczęśliWą; co chwila bo­
wiem pragnie zmiany, i nigdzie ulgi nieznachodzi. 
Umysł jój nielubi zajmować się drobiazgami, 
a nie ma dosyć hartu i wytrwałości, aby wielkie 
rzeczy doprowadzić do końca. Pragnie ona w ma­
ju , hyć tam, gdzie była w roku przeszłym. Zre­
sztą te rozpadliny, które ona jedna umiała sklejać, 
teraz same się sklejają, dla tego, iż w ogólnem 
nieszczęściu, wszelkie prywatne nieporozumienia 
tracą na Bwej ostrości; a nadewszystko, że Tele- 
mak (król) powiedział sobie: Są ludzie, którzy 
ganią i psują każdą rzecz; jeżeli ta  nie od nich 
wychodzi, aczkolwiek ich środki i światło mogą 
oddać znamienitą usługę -t— dla tego też lepiej 
z poświęceniem własnej sławy, dogodzić ich mi­
łości własnej, byle ooś dobrego się stało... Ten 
sposób postępowania, przy stałości okazanej od 
czasu do czasu, przytem pewna obojętność oka­
zywana w rzeczach najbardziej obchodzących Te- 
lemaka, wszystko to pozwala kierować tokiem 
spraw bieżących, i usuwa te codzienne zgryźliwe 
szamotanie się zużywające ciało i duszę.

Miałem słuszność zawsze ci mówić: niespiesz 
się z mojem potępieniem, poczekaj, a usprawie­

dliwię się. Cierpliwość i odwaga — to moje go­
dło. Teraz zbiera się burza — czarno zrobi się 
na widokręgu. Co chwila spodziewam się wiado­
mości o wejściu wojsk rosyjskich w granice me­
go kraju. Co zrobię, niepowiem, niemogę powie­
dzieć ; zbyt jesteś ode mnie daleko; tyle tylko 
dowiesz się, że pragnę zachować zimną krew, 
i codzień powtarzam sobie po piędziesiąt razy, 
ażębym niezapominał, że gonić za próżną sławą 
jest głupstwem. Robić dobrze, dążyć do dobrego— 
tego nam potrzeba, a mniejsza co o nas dziś po­
wiedzą. Sława przyjdzie potem, kiedy się zrobi 
bardzo coś dobrego, a choćby i najmniejsze złe.

„Kiedy książę Repnin nalegał, abym dał od­
powiedź co do przyjazdu panny Clairon, odrze­
k łem : „Niech książę sam jej odpowie; przecież 
„wiesz lepiej odemnie, czy za trzy miesiące będę 
„mógł widzieć i słyszeć ją  na scenie. W  razie ja ­
skiego nieszczęścia spadłego na mnie, zajmiesz 
„się nią, zaprotegujesz, ponieważ udawała się 
„wprost do ciebie. Widzieć i słyszeć pannę Clai- 
„ron w Warszawie jest .jedną z tych rzeczy, któ­
ry c h  najmocniej w życiu pragnę ;. .atoli niechciał- 
„bym zrobić jej zawodu". Repnin zapewniał mię 
najuroczyściej.-.że jej niezrobię zawodu",

W liście z 20 marca 1767 r. przez sztafetę 
pisze do p. Geoffrin, aby jak najprędzej uwiado­
miła pannę Clairon, o niemożności podróży jej do 
Warszawy w tym roku. „Nieumiem ci wyrazić ile 
mię kosztuje strata tej przyjemności. Lecz oto 
są przeszkody: Odkąd postrzegłem, iż się zanosi 
u nas na burzę, postanowiłem z razu odprawić 
moich nadwornych aktorów. Zrobiono, mi uwagę, 
że tym sposobem zdrądzę przedczasem ,co myślę, 
o sprawach publicznych, ą  tp usposobi l^mysły 
do tern większęg0 rozdrażnienia. Uległem tąj prze­
strodze tem snadnjej, gdym s i ę  dowiedział o za­
miarze panny Clairon przybycia .do nas. Jedna­
kowoż w tych dniach .g.różąych stron doszły mię, 

| słuchy, że ta sama publiczność, która lubi się

bawić w moim teatrze, potępia mię o marnowa­
nie czasu i pieniędzy w chwilach • obecnego prze- 
sileenia. Z temwszystkiem oszczędność zrobiona 
przez zwinięcie teatru, nieda mi wojska, którego 
niemam, a odprawienie aktorów narazi mię za­
wsze na ogromne wydatki. W każdym razie po­
zbawiam się wielkiej przyjemności, a nadewszyst­
ko przyjemności widzenia p a n n y 'Clairon. Cóż ro­
bić ! trzeba słuchać głosu ludu, jeżeli idzie o po­
kazanie mu, że się podziela jego cierpienia. _

W nieszczęśliwych czasach niemożna obejść się 
bez ofiar; c h c ę  być'przykładem dla innych- — 
Chciej wytłómaczyć mię przed panną Clairon. 
Lecz jeżeli po tej burzy wrócą spokojne chwile, 
przyjazd jej do Warszawy będzie dowodem, że 
złe już minęło. Gołąbka przyniesie ze sobą ga- 

oliwną14 •
W liście z 22 kwietnia 1767 roku król zdaj© 

sprawę z różnych drobnych okoliczności i  wraca 
do ważniejszych szczegółów z bieżącej polityki.

„Attikus i Ciceron (książęta Czartoryscy) widzą 
się w kłopotliwem połażeniu między B u s s o l ą  
(Imperatorową) a p l a c e m  (Repninem), chcićii 
Telemaka (króla) wprawić w ambaras dając mu 
rady, które niezawodnie byłyby go zgubiły wobec 
.jednej i drugiej; a przytem ukrywając źródło 
tych rad. Widząc te Tełemak powiedział sobie? 
Służyć opinii publicznej; Jest pewnym rodzajem 
obowiązku; ale służyć prawdziwemu dobru Rze­
czypospolitej, jest o wiele świętszym obowiązkiem. 
Jeżeli da się oba ze sobą połączyć, można się 
nazwać szszęśliwym; jeżeli niemożna, lepiej 'fltać 
przy ostatnim. Telemak, który dotąd zawsze: wy­
zuwał się s> własnego zdania, przekonał się z do­
świadczenia, że należało mu trzymać się takowe­
go, a wyszłoby mu na lepsze; teraz więc z ko­
nieczności postanowił dla uniknięcia, zastawio­
nych sideł, iść za właso/em światłem, i już zaczy­
na, lepiej mu się powodzić*.'1

Być może, że król miał w tej chwili kiedy to



przeozać pewnego powodzenia wojsk Alfonaisto- 
winafaiw ostatnich ozasacb. Zajęcie Kampadonii, 
g ia *  Karhści pogadali swe biura, szpitile, depo- 
*Jty i inne ważne iastytucye i gdzie był punkt ioh 

było dla nich wielkim uszczerbkiem.

CZAS z Czwartku 4 Listopada 1875. 

I r m i n  salejaodw fe I x a g r m o u a .

ope?acyi, 
Z

Z kwtstyj polityoznyoh atsró pokazuje 
marssałek Ssrrano choe 
strjomctwa
chce woale ustąpić od M iro w ^ w ^ rS d T o to n ii” | zoYtidem 
które w nim dotąd upatrywało przywódcę. Te wza- 
jeo o e  zawiści odgrywają się wszelako pod osłoną 
wzaj’tunej grzeszności i dyplomatycznych form;
"  gruncie jednak są to dwaj przeciwnicy dążąoy

80, przy *ulku piech. nr. 68; Franciszek S t r a n  , nr-waism a w i .M w *  .
sk y  z połku piechoty nr. 20. pruy puiku piechoty »KWJMWW» 1 t a g r i i l O U i t  Po wspólnym obiadzie zabrali ais delegaci ponownie
nr. 4 0 ; Bnrghard B o r  s t e l i  a pułku nłanów nr. K r a k ó w  3 listopada. Jutro we czwartek odbe-l r^tn.“ owei ”a drDgie 1 ostatnio posiedzenie podj 
2, przy pułku ułanów nr. 4 ; Otto br. G em  mi n-  dzie się posiedzenie Bady miejskiej o gcdz 5ei Porza Prz*wod“lctwem hr- Augusta Łosia, delegata z Rawy. 

G u t e n b e r g  s p u l o ł .  nr. 1, przy pu łku |dek  dzienny obejmuje: Wybór komisyi u p a k o w a n ia  n”i h f ° 7 PierW82#mn zgromadzeniu Dr|

dziennym| Na tem posiedzeniu zgodzono się na wszystkie pro-

2 k~  v  s s s i r  ^  1 p“ *4
JWÓtó przywódcą ku przy fabryce arsenalskiej w Wiedniu i Alojzy 
I " 6*  S .8 M I. | J 9 „ e.  K r . i i . k i  „  . A .

na dotychczasowe® stanowisku.

(D alszy ciąg nastąpi).

i sprawy zamieszczone na porządku 
posiedzenia z d. 7 października.

—  Zeszyt 5ty Przeglądu Polskiego na listopad I C I T ?  łP“ “  komi8y9 .^ ia n y  w statucie z wyjątkiem 
. .  ^ r r r .  . . . " v v  UBl0Pa u l jednej, a to proponowanej w komisyi przez delegata kra­

kowskiego p. Eminowicza, aby siedzibą był związku na 
przemian Lwów ! T7’~ * '  - '■* • -

—  Nowa stacya telegraficzna z ograniczoną służbą 
dzienną została otwartą d. 23 psźdz. w Bohorodczanach.

—  W depozycie sądowym w Przemyślu znajduje się 
nitka pereł kałakuckich, prawdopodobnie z nagłówka 
żydówki; odebrano je od Maryanay Sawo, która używała 
nazwisk Królanki, Kamińskiej i Józefy Bypakownej, 
służącej 23 letniej, osadzonej w Przemyślu za kradzież.

— Wybór jednego członka z własności większej do 
Bady powiatowej lwowskiej i jednego z gmin miejskich

(rok X.) mieści w sobie: „Z Moskwy," p'rzez Stanisława
Tarnowskiego;  — „Zapiski ornitologiczne," przez i nMami,, ^  . . .  _ , - - ■ - r -------  . juuucgu « pu..u uiwim
Kaz. W o d z i e  k i ego  (c. d.);— „Z Bzymu" przez Jó- L I  E S ? " *  7  wni08ek ten upadł, de do Rady Jaworowskiej odbędzie się d. 30 listopada,
«.& P o p i . l . i -  „ r ™ * ] *  literacki,- p r j  Dr P. i J S S k S T ^  1 * H  ~  1 l i f t y * .
Bem. K a l i c k i e g o ; — Przegląd polityczny, Ignacego 
S k r o c h o w s k i e g o ,

—  -- - -  — wenui i y

polityćaoa,, J Z ^ S t l S S u j S L  
tyczna odbywały się w jego domu, gdyż, jak mówi, 

by to przeciwne zasadzie, le  wojskowi nie po- 
wmii się mięszać do spraw politycznyoh. Nie prze­
szkadza mu to jednak brać udział w zebraniach, 
loh kierować potajemnie konzpiraoyami.

P. Sagasta dowiedziawszy *- 
jego adapii są mu wierni 
kę w eg'tacy i wyborozej pc

koastytucyonistów, na które miałoby

się posiedzenie wydziału 
V w obecności X. Roszka,

T . in n . '.  ii. t  -  I  1  7 J' ”#-v"-™«*«j w Zakopaoem, poświęcone
larnow a do L.wowa.1 przeważnie sprawie przemysłu górskiego. W tym wzglę-

„  , , , . . . | dlie pragnąłby Wydział rozszerzyć zwoloa swą działal-
Kada szkolna krajowa m ianowała nauczyciela An- nośó na całe Podkarpacie, jeżeli tylko znajdzie odpowiednie 

toniego P e l c a  w Bopranówoe rzeozywistym nau- tomu czynniki. Uchwalono dalej wydać „Pamiętnik 
ozycielem szkoły etstowój w Sopranówce. | Towarzystwa Tatrzańskiego" (i w tym celu Wydział

uprasza autorów o nadsyłanie swych prac najpó­
źniej do 3 Igo grudnia). Mianowano wreszcie Członkami

się zgromadzić po dwóch renrezeńtlJJItó!.** 9* ^ ^ ^ . brakllie ksndZd»tów na oficerów. Donie celego Eminowicza
komitetu n r o w i o ^ S i r t  ^ ^ . A l ^ 0*0 1 *«. całkiem nieprawdziwe. Już z rozprawi Grzegorzka w Bod

- 1 W M Ń *  **> mokcB,*i>r2ekooVć I.~ p7 ,.7e
konserw* ty w n o - l ib e r S ?  T ?  5 ? J ,d  r0\ °  » f wła“ °“  w oatatoioh hilku miesiącach
miałaby aia zaiać zmiana o i ł k o ^  ini, !  ^  ,  si« ncdzwyczajoie liczba aspirantów do

Przcstło ŚOO robotników < M ojuej l.br.ki c  7/Kb' . K ’J ?  ‘"7*,“  “ *°f“  tjoh .cpirao-
gar udało się wczoraj do psłacu k r ó le w sk i?  .k Z  8 y P“ W tą *** brakn.  :»------ k_*.T. p . D «roiewB*ifgo, skar- | wyklucza wszelką w tćj mierze wątpliwość. Jeżeli

miejsca
Ztic się na złv aatnńnk A « n 7 « V n 6 ' i  I w/* inra* wszeiaą w tćj mierze wątpliwość. Jeże! 
.lernećJ :p ap i«u  używanego do pa-1 w urządzeniaoh wojskowych niejedna rzec? wyma

jaszcze z tego,

nabyć terytorium 1 “  .Po®<§d*J projektami ustaw,

w Stanisławowie, X. Dr Wojciecha 
Grzegorzka w Bochni, hr. Michała Załuskiego w Iwo­
niczu, Romana Gabryszewskiego w Krośnie, Karola Klo- 
basę z Zręcina, Ignacego Łukasiewicza z Chorkówki i 
Dr Tomasza Świerża w Skawinie.

Liczba członków Tow. wynosi dotychczas: a )  honoro­
wych 27, b) dożywotnich 29, e) zwyczajnych 424.

Stan kasy: w Kasie Oszczędności 2496 złr. 8 c.
w Kasie podręcznej 56 złr. 25 c.

Ogółem 2052 złr. 33 c.
W zeszłym miesiącu przytrzymano w Pleszowie 

chłopca mogącego mieć lat 10 do 13, od którego nie 
m"*na się było nic dowiedzieć o jego pochodzeniu i 

pobytu, gdyż umysł

nanyc tiry toryum  na swoia sfcan®« „ia I 7— * J utmw, »i,ure w sroics r™iu»ua, cera oiaao zoziawa; uiega on napadom wielkiej
tutaj  obswy. Rząd h iu p a ń ik i twierdzi ^  sejmowi węgierskiemu, ią  dwa porohy. Odziany był w szaraczkowy barnus sukienny po-
Z 'g r« ż .ć  je d y n i^ n te w M m  Francvi ze wzalndn n« I ?. 8 “° ‘Pob*yczn0j natury: jeden o ślubach cy -U rgany  i łatany różuem suknem, w szare krótki, sjo-

  y  . . .  rm C Y l E0 WZSIOuQ DA I fllllT flh . A Hrncfl n n aan n ln m an in  afisanntrAm nwa I dniA VtAS nhnmia

puściło salę,
Według uchwalonego statutu zadaniem krajowego 

związku ochotniczych straży pożarnych jest rozpowszech­
nianie i podnoszenie obrony od pożarów w Galicyi z W. 
ks. KrakowBkiem. Do związku wolno przystąpić każ- 
demn towarzystwu straży ochotniczej w Galicyi praw­
nie istniejącemu Co dwa lata ma się odbywać 
zjazd w miejscu uchwałą poprzedniego zjazdu o- 
znaczonem. Prawo głosowania na takich zjazdach 
mają tylko delegaci towarzystw należących do zwią­
zku. Siedzibą związku i jego rady zawiadowczej jest 
Lwów. Bada zawiadowcza jest organem zarządzają­
cym, reprezentuje związek na zewnątrz, wykonywa u- 
chwały zjazdu, czuwa nad rozwojem istniejących i za­
wiązujących się straży, udziela im skazówek i materyal- 
nej pomocy i ztoływa zjazdy. Fundusze składają się 
z wpłat członków, subwencyj układów publicznych i 
z dochodów przypadkowych i mają służyć na premiowa­
nie całych korpusów, lub pojedynczych członków za od­
znaczenie się przy pożarach, na utworzenie funduszu 
zapomogi, na wydawanie czasopisma poświęconego gim- 
nastyce i strażom ogniowym.

Po przyjęciu statu przystąpiono do wyborów. Naczel­
nikiem obrany został p. Dr Józef M i l l e r t ,  wicepre­
zydent m. Lwowa, zestępcą p. Ludwik B a r ą c z ,  se­
kretarzem p. Henryk B e w a k o w i c z .  Członkami Bady 
zawiadowczej wybrani zostali pp.: G u b r y n o w i c z  (ze 
Lwowa), W i t o s ł a w s k i  (z Brodów), hr. Łoś (z Ra­
wy), Ł a z a r s k i  (z Tarnowa), B o r o w s k i  (z Podha­
jce), S k r z y ń s k i  (z Rzeszowa) i G ó r n i s i e w i c z  
(z Wieliczki) —  zastępcami wybrano pp. B o j a r s k i e -

panowante

miejscu pobytu, gdyż umysł jego jest przytępiony.
Wzrost jego odpowiedni, włosy jssne, eczy ciemne, twarz v.

W. r^tcS I tółt8Wa: ulega on napadom wielkiej [go  Alfreda (ze L-rowaj, M u t k ę  (ze Złoczowa) i L a -
c h o w i c z a  (z Jaworowa). Do komisyi kontrolującej wy- 

Frwnowi »ń I ~ T — r ~ - r - “ V»-»wj “nxurj. jcusu  o etuunvu 1 » «»ujr roanem suw em , w szare krótkie spo-lbrano dd. F r a n k o  wn kiairn ( ,  u J ,
w AlsiAr.o i ,*  wz8‘9dĄ na I wilaych, a  drugi o uregulowaniu stosunków pra- Unie bez obuwia. \ f „  : M h h 1 n a

H* 1 lUb Allglli 16 WZględu I wnvch NaTtr>Ó09vkóv Pidf»a*o n-rtlc fcf ma A a At. A I   W mulTidU hhUm. ___ i. ___1_
ErazacKicn przy 
ustanowiono na 

przy-

przytrzymano
L rzędowy dziennik ogłosił w tyoh dnieoh awans 

wojsit wy t. z. jesienny. Wyjmujemy z niego na­
zwiska solskie, oraz te, które odnoszą s:ę do puł-
*6w galicyjskich:

Jjawal majorowie Konstanty br. H o h e n l o h e  
o c h i l l i n g s f f i r s t ,  pierwszy ochmistrz nadworny 
* “V.* I,nłkowoik gwardyj cesarskich, tudzież
Adof  br. Ca t t y ,  zastępca szefa sztabu jeneralne- 
go, mianowani feldmarszałkami porucznikami; puł- 
fcowniuy Józef B a r t h ,  ze sztabu artyleryi, dyrektor 
art/leryi przy komendzie generalnej we Lwowie, 
tid iież Rudolf br. K r k u t n e r  T h a t e n b u r g ,  nad­
liczbowy przy pułku pieeb. nr. 9, generai-majormi,

sprawie naruszenia granicy austryaokiój 
przez wojska tureckie pisze Pester Lloyd: „Sta­
nowcze przedstawienia, jakie hr. Ztohy m iał po­
czynić w Stambule, tyczą się według naszych in- 
fJrmaoyj często powtarzającego się naruszenia gra- 
nioy auatryackiśj przez wojska tureokie. Chociaż 
należy uwzględnić trudności, z jakiem! połączona 
jest obserwacya suchej linii demarkaoyjnój, t i  je
n n e k A a « A  A        W •  i  ndnakowoź żyozyć sobie wypada, ażeby przekraese- ^ 8i w/ rznciA

restauracyi na Stradomiu 
Pacaka na kradzieży surduta.

Pięciu chłopaków skradło gęsi z pod zamknięcia 
na Czarnej wsi i sprzedało je za wódkę w „Pocieszce" 
na Prądniku, szynkarzowi Samuelowi Schlangowi. Byli 
to Franc. Ostrowski, Józef Sobociński, Wacław Żłobiń- 
ski, Wacław Nowicki i Ignacy Tyrkalski. Gdy się po- 
licya zjawiła w karczmie, żona szynkarza kazała oknem

pierwszy na dotyohczasowem stanowisku, drugi ja- 
pila^ejDen<i8nt 2 brygady pieszej przy 9 dywizyi

Pułkownikami mianowani podpułkownio?: Emi 
lian D a w i d  R b o n f e l d  z pułku pieohoty nr. 41 
s jeduoesesnem przeniesieniem jako komendanta 
razarwy do pułku piech. nr. 66; Mikołaj L a up  
p e r t ,  komendant rezerwy pułku p. nr. 15 i An­
tom K i n d  er  mann,  komendant pułku artyl. po­
towej nr. 9, dwaj ostatni na dotychozaso »em sta 
nowisku.

Podpułkownikami mianowani majorowie: Lndwik 
Ko s s i e  r, z pułku pieohoty nr. 57, p:zy pułku 
r.eahoty ar. 45; Franciszek T i l e m a n n ,  z pułku 

gech. nr. 77 przy pułku pieohoty nr. 20; Wilhelm 
n i l g e r s  H i l g e r s b e r g  z pułku piech. nr. 55, 
przy pułk. piech. nr. 24 i Wilhelm G r a d l  z puł­
ku ułanów nr. 4 przy pułku dragonów nr. 8.

Majorami mianowani kapitanowie rotmistrze I kia 
sy: Gastaw Z y g a d ł o w i o z  z batalionu etrzele-

me granicy było zauiechanem, bo wywołuje ono 
starcie między wojskami tureokiemi a tutejszą Iu 
inośdą, co ze stanowiska prawa międzynarodowe 
go jeat niedopuszczalne®."

Królestwo Polskie.
Nowo mianowany biskup dyecezyi kujawsko ka­

liskiej X. Popiel zajął dnia 19go października u- 
roczyśoie swą stolicę w Włocławku. Osierocona 
oddawna a pozostająca dotychczas pod rządami 
administraoyi dyeoesya wróciła przeto do rządów 
aornaalnych. Co się tyczy urooiyetości wprowadza­
nia biskupa do katedry, była cna wspaniała. Przy­
bywszy boleją żelazną z Warszawy, przyjmowany 
był na dworcu przez byłego administratora dyece- 
oyi, członków kapituły i licznie zebranych z oko­
licy obywateli ziemnhiob. Z dworca udał się bi- 
«kup do kościoła 0 0 .  Reformatów, gdzie oczeki­
wało go w szyku prooesyonalnym przeszło 150 ka­
płanów. Tu przybrany pontyfikalnie udał się w 
procesyi przy odgłosie dzwonów, muzyki i śpie 
wów do kościoła katedralnego, gdzie po zwykłyob 
ceremoniach i po przemówieniu do zgromadzonego 
duchowieństwa i przeszło 10,000 ludu, dał im bło­
gosławieństwo pasterskie. Poozem

Wczoraj na targn przytrzymano klaoz skradzioną 
we wrześniu w Bronowicach Wielkich.

—  Policya ujęła Piotra Grzegórskiego, gdy wyciągał 
chłopu pieniądze z kieszeni.

—  W październiku nkarani zostali policyjnie doróż- 
karze dwnkonek: Karol Morawski N. 12, Ludwik Ko­
zieł N. 8, Henryk Dziembowski N. 20 sa wybryki; je- 
dnokonek: Maciej Gomułka N. 34 za palenie cygar ja- 
dąc z gościem, Michał Paj.r N. 27 i Józef Jackowski 
N. 36 sa pijaństwo, 0raz właściciel jednokonki N. 3 0  
Jan Ciepły za odmówienie jazdy.

— Burmistrz miasto Chrzanowa donosi nam dzisiaj, 
że tameczna Bada gminna nadała na posiedzeniu d. 29 
października obywatelstwo honorowe p. Janowi Rudolfo­
wi K a s p a r k o w i ,  staroście powiatu

Wesoła uczta zakończyła zjazd strażaków. Na zjeź­
dzić tym reprezentowane były następujące m iasta: 
Brnła, Bochnia, Brzozów, Brzesko, Buczacz, Brzeżany, 
Bóbrka, Brody, Dębica, Drohobycz, Dolina, Delatyn, 
Gródek, Jaworzno, Jarosław, Kraków, Kęty, Kołomyja,' 
Kamionka, Kulików, Kolbuszowa, Leżajsk, Lwów, My­
ślenice, Mielec, Mosty, Mościska, Nadworna, Oświęcim, 
Okocim, Pilzno, Przemyśl, Podhajce, Budki, Rzeszów, 
Rohatyn, Rawa ruska, Nowy Sącz, Sędziszów, Sam 
bor, Storemiasto, Sanok, Stanisławów, Stryj, Sniatyn, 
Sokal, Szczórzec, Tarnów, Tyśmienics, Tłumacz, Tarno­
pol, Wadowice, Wieliczka, Zakliczyn, Zaleszczyki, Zło­
czów, Żółkiew i Żywiec.

Dzisiejszy Dziennik Polski zamieszcza pismo dele­
gata krakowskiego p. Eminowicza, do rady zawiadow­
czej wystosowane, w którem tenże oświadcza w myśl 
art. YL lit. b. stotutu straży krakowskiej, że zjazd przy­
szły  z przyjem ne ścią do K rakow a p rzy jm ujem y ; zastrze- 
gająo  jed n ak że , te  „to ośw iadczen ie  n ie  przesądza  
sprawy przystąpienia straży krakowskiej do ukon­
stytuowanego właśnie związku, bo to będzie jeszcze 
przedmiotem narady tejże straży w porozumieniu z oko- 
lieznemi strażami."

. . , . - Chrzanowskiego,! Jak się dowiaduję, opera tutejsza wybiera się na kil-
„ta położone zasługi przez gorliwe wspieranie interesów kanaście przedstawień do Krakowa.

t '  8° , “ • J 4 ’ P « J  Pułku  pi«oh. a r. 7 7 ; Hugo I proaadzono g o ^ o ' pałacu biekuptogo"00* ^ 010 ° d '
n? V o  * ■ * .  «■ W . K W W tta  pi«k. -  N . badow, c , k . i  p . . . „ , L „ , c h  .  K .61. -
S i .  w G e n o t t « p«y puiku pteoh. nr. stwie Polskem przeznacza rząd rosyjski na r 1876 
30 , Jokrt H a u e t  P ^  palka pUch. 9; h a  L ą U .  Gole.* I24,U 0  , 0bU . B i l  f,®  

8 pułku pieob. nr. 54, przy | działu spraw wewnętrznych. Z kwoty tej część
znaczna przeznaczona na naprawę i urządzenie 
cerkwi uniokich w dyecazji Chełmskiej, z^mienio- 
lyoh obecnie na prawosławne, tudzież na pibudo- 
wa iie domów dla duchowieńsUa i dla służby cer 
kiewnej w „nawróconych" parafiach.

Ciszek H a r t m a n n   ___  ____
pułku piechoty nr. 10; J«n P a u e r  T r a u t  z puł­
ku piach. nr. 54, przy pułku piech. nr. 57; Piotr 
M i o h a ł o w s k i  przy pułku piechoty nr. 41; Ka- 
rol G n i e r s  z pułku piaob. nr. 28, przy pułku 
Pńdcb. nr. 4 0 ] Jan T o m i o i o  z pałka pieob. sr.

i podniesienie ped każdym względem dobrobytu miasto 
Chrzanowa".

—  W dzienniku naszym z d. 28 z. m. była wzmian­
ka o napadzie rozbójniczym na karczmę pod Chrzano­
wem. Oaz. Lwowska pisze znów, że było to w Bere- 
sce pod Chrzanowem. Rabusiów było czterech i weszli 
oni do karczmy, zkąd zabrali Sdomonowi Schlesingero- 
wi różne rzeczy wartości 66 złr. Na parę godzin po 
przednio naszli ciż rabusie młynarza Feliksa Pstruehs
7 . 7 r7?^ini'  1#cx *®n P"W<ł ich paln4 bronią. Rabusie 
dali kuka strzałów z rewolwerów i
nia. Widziano ich w Trzebini w
dnej w szynku. Ubrani byli po miejsku,

L W Ó W  2 listopada

We Lwowie zaczyna z Nowym Rokiem wychodzić pi­
smo poświęcone sprawom sądowym i administracyjnym 
pod tytułem: Przegląd sądowy i administracyjny.

—  Na zakupno obrazu Matejki „Unia* złożono dotąd 
we Lwowie przeszło 1 7 ,0 0 0  złr.

—  Bada miejska we Lwowie przyjęła iszygnacyę 
radnego p. P e n t h e r a ,  który przeniósł się do Wiednia 
* odmówiła przyjęcia rezygnacji radnego p. Z a c h a -  
r j e w i e s a .

W dniu dzisiejszym odbyło się po długiej przerwie 
walne zgromadzenie Towarzystwa pedagogicznego od­
działu rzeszowskiego. Na porządku dziennym, oprócz 
sprawozdania z czynnośoi zarządu, były zapowiedziane 
dwa odczyty, z których żaden nie przyszedł do skutku 
<La spóźnionej pory. Zatem pominięto rzecz najważniej­
szą dla nauczycieli przybyłych z okolicy.

Podając obraz czynności zarządu, przewodniczący na­
rzekał na apatyę i brak gorliwości w zajmowaniu się 
sprawami towarzystwa członków zamiejscowych, czemu 
kilku nauczycieli zaprzeczało, obwiniając natomiast za­
rząd rzeszowski, że w niestÓBowną porę zwołuje walne 
zgromadzenia, że nie wszyscy członkowie zawiadomienie 
dostają i wskutek tego na zjazdy przybywać nie mogą. 
Następnie przewodniczący zdawał sprawę o stanie szkoły 
żeńskiej. Z sprawozdania tego dowiedzieliśmy się, że 
szkoła utrzymuje się jedynie zapomogą sejmową, wyno­
szącą 400 złr. rocznie i datkami kasy oszczędności, 
oraz funduszu stypendyjnego ś. p. Towarnickiego, a 
głównie ofiarnością prawdziwie obywatelską nauczycieli, 
gdyż z dziesięciu profesorów za całoroczny kurs nanki 
sześciu otrzymało po 10 zł., dwóch po 20 zł., a dwóch 
za szczególniejsze zasługi położone dla szkoły po 30 i ł .

Ponieważ odezwały się głosy o wybranie komisyi do 
sprawdzenia rachunków szkoły, więc prawie cały czas 
reszty posiedzenia zajęła dyskusya nad wnioskiem, czy 
walne zgromadzenie Towarzystwa pedagogicznego ma 
prawo żądać zlustrowania rachunków z funduszu szkoły 
żeńskiej, czy też tego prawa nie ma. Przewodniczący 
odmawiał go walnemu zgromadzeniu; kilku mówców zaś 
starało się udowodnić, że prawo to walnemu zgroma­
dzeniu eluży, gdyż Tow. pedag. założyło szkołę, szkoła 
istnieje pod jego firmą, Towarzystwo urządza odczyty, 
dochód z nich przeznacza na szkołą żeńską, zresztą 
kreowało Radę opiekuńczą szkoły, a walne zgromadze­
nie tem bardziej żąda zlustrowania rachunków, gdyż 
jak to sam przewodniczący oświadczył, a kilku członków 
Tow. potwierdziło, krążą wieści bardzo głośne o złej 
gospodarce szkoły. Gdy przewodniczący oświadczył, ża 
obecnie bliższych szczegółów co do rachunków z fun­
duszu szkoły udzielić nie może, z powodu nieobecności 
na posiedzeniu tak dyrektora jak i skarbnika szkoły, 
większość zgromadzonych poparła w końcu wniosek, aby 
zgromadzenie umocowało wybrać się mającego prezesa 
nowego Zarząd a do zbadaoia funduszów szkoły i aby 
tenże na najbliższem walnem zgromadzeniu podskarbie­
mu Towarzystwa szczegółowe rachunki z lat 1873— 1875 
włącznie przedłożyć polecił.

Całe t i  posiedzenie walnego Zgromadzenia Tow. pe­
dag. zrobiło bardzo niemile wrażenie, widać było ogól­
ną apatyę i zniechęcenie powszechne, które i tom się 
objawiło, iż OBtatma sprawa zapisana na porządku dzień- 
aym, tj. wybór nowego Zarządu odbył Bię wobec bardio 
szczupłej liczby członków.

W  Meran umarł d. 3 9  października Kazimierz 
K i c i ń s k i  obywatel tutejszy i właściciel dóbr w Kró­
lestw ie  Polakiem , mając lat 37. Zwłoki jego bada spro­
wadzone do Krakowa.

- -  Posener Z tg  wykryła w Tarnowie knryę inkwi- 
zycyjną, która — straszne rzeczy! —  nawet z tej od­
ległości z ikiada miny pod państwem Niemieckiem. Tarno- 
*skie „gniazdo Jezuitów", jak przypuszcza Posener 
Ztg, przesłało bowiem apostacie X. Baszczyńskiemu do 
Królewca napomnienie z napisem: Prima provoeatio,
a podpisane: Curia Inquisitionis T   A . . . . . .
die 3  Octobris 1875. Caput curiae. Naczelnik kuryi 
inkwizycyjoej ma być podpisany, ale tak niewyraźnie,
Se odczytać nazwiska me można; co Bię stało umyślnie, 
ze strachu. Pismo to, zresztą po polsku napisane, na- 
wołoje apostatę do porzucenia Rózi i powrotu do po­
słuszeństwa, a to pod grozą kar, „jakie dotychczas 
rzadko kogo spotyzały". Jednej rzeczy się dziwimy, tj. 
że pisma niemieckie, tak odrazu umiejące się oryento-ł ns«ł ■ , . ,  . i S tarszy inżynier kolei Karola Lndwika p. H enryki - .-------  ™ .« iu  umiejące mg uryenio-

m  |  P* ’ po J%ł 8,9 wytknięcia kolei żelaznej z Dębicy I »ać w eprawie za lada wskazówką, nic zgoła się nie 
restauracyi i w W o-|do Grudnej dolnej, a mianowicie do tamtejszej kopalni Idomyśłaą, że tarnowska kurya inkwizycyjua sprawuje po 

węgla ks. Eustachego Sanguszki. Oaz. Lwowska do-1 uwięzieniu X. Kurowskiego tajne rządy duchowne na 
/.v r, . ,  . , . j  . i »i»duje się, że jeden z planów będzie przedstawiał kolej archidyecezye gnieźnieńską i poznańską. A to przecież

roiliL j! .S  ^ .7 .7 1 1  ,  r* l7 oeb°*lic,ycb g fc ii,, dłngolci 13 kilomrtrfir, drigi kol.j id ,o, doli- tak oca,»i«te! _  ,koto w Tarnowil nia ma Jein itdn
roapon* p m jl^ h m  nMjlkm*. p .n ,„  p o . . ,o . ,g, . | „ . „ i  n . 43 k ll .m .W . ”  I ob„ o j  ^  .K o l t a . , , „

—  Inżynier kolei Karola Ludwika p. Teofil Z a  h a  ł ka ,  Waldek zastrzelił się d. 28 p aźd z .  a nie mając kuli
jeden_ z najdawniejszych urzędników kolei dawnej Kra- nabił strzelbę kawałkiem łańcuszka od zegarka z klu-'
kowsko-Górno-Stląekiej a następnie kolei Karola Lu- czykiem i wypalił sobie w piersi. Śmierć nie nastąpiła

•. . , J wlk8’ .Z08tał na wh»“  śądeme pensyonowany. P. H a- ale lekarze nie zdołali w y do by ć  naboju tak osobliwego
głów nej.|ber mianowany został spedytorem kolei w Tarnowie. Powodem samobójstwa była śmierć kochanki

O godzinie 11 w południe odbył się w dziedzińcu ra­
tuszowym popis straży lwowskiej, następnie przedsta­
wienie południowe w teatrze, gdzie odegrano mię­
dzy innemi obrazek okolicznościowy Władysława Ordo-

strażnicy Ładnowskim

pisał, postanowienie rządzenia się własnym ro- 
zu“ e“  1 światłem -  atoli przez wrodzoną mu 
słabość charakteru, choć może lepiej widział i 
przewidywał niż drudzy otaczający go dorad*cV 
rnemiał mgdy dość tęgiej w o li ,\b y  mógł się u-’

S v h v  drn y ,naw,et do Przeprowadzenia ich 
8 lJ f lw f ga 4 ,W0,lną bTła od przeszkód — lecz 
ja k  tylko ,8Potkał się z niemi, jak  się przekonał

A T aJ  d/ obne sPosoby nic nie poradzą, tam 
gdzie hartu  duszy potrzeba, a i energii działania, 
zwijał chorągiew i poddawał się smutnemu prze 
znaczeniu 1

Najświatlejsza głowa śród swoich współczesnych, 
mógł wiele zrobić powolnym wpływem; atoli po­
łożenie me było po temu, bo nikt nie zakłada 

PU8Zczy niedostępnej, a  napastowanej 
przez stada drapieżnych zwierząt — dopóki jej 
niewytrzebi, a od zwierząt się niezabezpieczy. — 
Stanisław August niemiał potrzebnych przymio­
tów na wielkiego reformatora.

Król zapewne, w liście którego tu  brakuje 
musiał prosić p. Geoffrin, aby mu się wystarała

i r  •.«, . pragnie zbierać popier­
sia sławnych ludzi, przyrzeka mu wystarać 
O popiersie Henryka fV, które zapewne przyz 
ciej zdobiłoby zamek królewski w Warszawie, niż

się
zapewne przyzwoi 

i "l"? luuiewsKi w War
wizerunek tej kochanicy Ludwika XV.

Kroi w liście z 13 maja 1767
może zapomnieć p a n a ,  & t o 7 'o M « “ » o b £

muei / f f i K
„Potrzeba też, żeby się kiedyś wypogodziło __

Dziwi cię zapewne ta  moja swoboda umysłu, z ja -
t?ac h °Ww J L ? ty0h .zami®8zek o moich budo­wlach. Wytłomaczę się z tego — i tu  robi po­
równanie do pożaru, podczas którego pogorzelcy

7 i ęt ej ZimneJ krwi> aiżby  8dawało tym, 
co z daleka patrzą na morze płomieni. W tem
oddaleniu w jakiem  się znajdujesz, niemożesz

wiedzieć czyli twoi przyjaciele dotknięci pożarem 
mają studnie i dostatek wody.

„To tylko pewna, żem ani ja  ognia niepodło 
żył, ani kazałem podłożyć. Robię co mogę, aby 
ogień wszystkiego nie zniszczył j a robię bez gnie­
wu y trw ogi, ratu jąc co najdroższe, a głównie 
starając się o wodę. Ta bowiem łagodna i powol- 
naj .y końcu zawsze pokaże się mocniejszą, niż 
najsilniejszy pożar. Woda, to najwłaściwszy sym­
bol odważnej cierpliwości. Tymczasem bez głowy 
nieda się nic zrobić, jeżeli się ją  strac i; potrze­
ba też rzeźwić ją  śród największych zmartwień 
przez stosowne rozrywki; ja  też szukam rozryw 
ki w budowaniu, w obrazach, rycinach i innych 
podobnych rzeczach. Zresztą zamek mój war­
szawski, w części zgorzał, w wielu miejscach wali 
się ze starości — co wymaga Spiesznej naprawy 
Muszę przeto przenieść się gdzieindziej, do Ujaz 
dowa, który potrzeba kończyć jak  najśpieszniej 
Dnia wczorajszego Minet (Krasicki) jak  szczur 
schował się do swego śera, (odjechał do W ar­
mii). Bardzo się lękam, aby ten M i n e t  taki u j­
mujący i dowcipny, taki pracowity, a który mi 
wiele zawdzięcza, nie sta ł się próżniakiem nie 
dbającym o nic i o nikogo, tylko o swoje przy- 
jemnostki. Już zaczynam spostrzegać niektóre 
objawy zwiastujące ten kierunek.

„Znalazłem w 7 numerze pisemka Nouvelles 
litteraires, któreś mi przysłała, że niejaki Simon 
za ludwika w złocie odlewa z gipsu popiersie’ 
Woltera, ktorego oryginał wyrobiony z kości sło­
niowej jes t dziełem rzeźbiarza z Saint - Claude 
w Franche-Comte. Przyszlij mi jedną taką konie 
gipsową". ^ ^

W liście z 6 czerwca tak  mówi: »Mają słu­
szność ci, co mówią, żem daleki od szczęścia- 
ponieważ tak  zewnątrz jak  wewnątrz znajduje ta ­
kich, co mi m edają robić dobrze dla kraju. Kon- 
iederacya owych mniemanych malkontentów już 
wszędzie zawiązana. W dziwnym znaleźliby się 
.Pocie ,  gdyby ich zmuszono wyznać przed ja - 

tim trybunałem , z czego właściwie są niekon-

tenci. 2  tej ogólnej gorączki mam nadzieję ten 
zysk wyciągnąć, że kiedy paroxyzm przejdzie, 
lekkomyślność większej liczby, przewrotność hersz 
tów i gruba ich niewdzięczność, a obok tego do 
wody prawości i mądrości dobrych obywateli 
którzy Się pokazali takimi w tych okoliczno­
ściach, pozwolą mi poznać rzeczywistą wartość 
ludzi, z którymi odtąd będę miał do czynienia. 
Każde panowanie, jak  każdy człowiek musi przejść 
ospę, po której większe lub mniejsze zostają śla­
dy ; obecna niezgorzej mię podzióbie, ale niech 
tylko z niej wyjdę, bezpieczniejszy mogę mieć 
żywot. Prawdziwa hańba przywiązuje się tylko 
do winy, a ja  się niepoczuwam do żadnej, prócz, 
że pragnąłem dobra kraju.

W dalszym ciągu mówi o malarzu Kuchar­
skim, któremu każe wracać, ponieważ ani w Pa­
ryżu, ani w Rzymie nic z niego więcej nie zro­
bią. Zdolny on do drobnych rzeczy, i na tem 
niech poprzestanie.

Następnie mówi o zamówionych czterech obra­
zach historycznych u artystów paryskich, którym 
przesyła różne dyspozycye, tak  co do głowy Pom 
pejusza, jak  co do łodzi Cezara. —  Uwagi te 
pokazują, że nawet w największych kłopotach 
rządowych i politycznych, myśl jego chroniła się 
iod skrzydła artyzmu. Słaba to forteca przeciw 

intrygującym partyom i podkopom Katarzyny 
Fryderyka II.
Różne te wzmianki, jakie w tych listach przy­

chodzą, tak  o architektach, jak  malarzach, rzeź­
biarzach itp. podajemy skrzętnie, z tego głównie 

względu, że są to ważne wskazówki do historyi 
sztuki w Polsce, ubogiej w dokładne szczegóły.

(Dalezy ciąg nastąpi)

Herbarz Polski podług Niesieckiego
treiciwie ułożony i wypisami z późniejszych autorów 
z akt grodzkich Poznańskich, z ksiąg i akt kościel­
nych, oraz z dokumentów familijnych powiększony 

i ułożony 
przez K. ł .o d z l« .C z a rn le e lŁ le g o .

Gniezno drukiem J. B. Langiego. 1872 — 1874 
8o at. XXXV—222.

W kraj'u naszym, w całej jego przeszłości dzie­
jowej szlachta stanowiła naród, z przekazywałem: 
od przodków onotami, bogobojności i miłośd ej 
ozyzny; w każdym rodzie z czcią wspominano c 
antenatach i ioh wielolicznych zasługach. Owa cześć 
dla przeszłości rodowej i potrzeba konieczna prze­
kazania takowej potomkom, była powodem najpitr 
wszym utworzenia herbarzy, genealogii i monografii 
pojedynozyoh rodów. Tem właśnie możemy sobie 
wytłómaczyć fakt który u nas tylko wyjątkowo sig 
trafił. Na oałym zachodzie z powstaniem rycerstwa 
ujęto najprzód w teoryę „La science du blason" 
ożyli heraldykę, po niej dopiero zaczęły powstawać 
dzieje rodów. U nas odwrataie, w XV w. pierwszy 
D ł u g o s z  napisał Bwe Olenodia, atoli niekreśląc 
w nioh teoryi heraldyki podał tylko krótkie opisy 
herbów ze ssczegółowem przedstawieniem chara­
kterów rodowych. Po pracach niezmordowanego 
Bartosza Paprockiego, napuszystyoh Okolskiego, 
Baranowskiego Wacława Potockiego i wielu innych, 
dopiero w końcu pierwszej połowy zeszłego wieko 
ukazuje się u nas pierwszy traktat o heraldyce 
praez księdza Dymitra Franciszka Kolę. Wtedy do- 
>iero gdy stare trsdycyonslne cnoty zaczęły ga­

snąć w narodde, uznano ówcześnie za konieczne w 
rakres edukaoyi wprowadzić naukę traktującą o 
najdroźszyoh klejnotach szlacheckich, bo o herbach. 
Teorya heraldyki u nas zaiste wielu dziełami po- 
szczyoió się nie może. Po pracy Koli, mieliśmy 
tylko heraldyki Jabłonowskiego, Kuropatnickiego, 
Wielądka w. XVHI, w wieku naszym pisali o niej 
Kosioki, Lelewel, i Malinowski. Do liczby tyoh pi-

aarzy o ’eonie przybywa autor wyżej podanego dzie­
lą. We wstępie czytamy dokł&dnie aczkolwiek kró­
tko napisaną rozprawę o beibach, o godnościach 
urzędów senatorskich, nadwornych i ziemskich, o 
stanie szlacheckim, zasicsytsch i orderach; poczem 
idą rysunki herbów w porządku alfabetycznym i 
aa tem się kcńozy część pierwsza. W części dru­
giej autor m sz wyliczył w porządku chronologi­
cznym monarchów polskich, książąt litewskich i do­
stojników wyższych duchownych i świeokiob. Część 
trztCiu będzie zawierać w sobie właściwy herbarz 
i genealogie rozmaitych rodów w porządku abeca- 
dłowym. Praca obecna żywo budzi w duszy naszej 
wspomnienia tych czasów nieprzepomnianych tej 
przeszłości wielkiej, i miłem jast zjawiskiem w śród 
spółeczncści, którą jak plugawe robactwo toczą 
bezbożność, mnteryalizm i demokracya. Cześć więo 
niech będzie szanownemu autorowi herbarza Pol- 

iego *), iż podjął tę mozolną pracę niezważająo 
na oziębłość wielu i drwiny półmędrków owych co 
w nirgodziwości swej i zarozumiałości głupiej za­
parłszy się przeszłości uważają Biebie za aposto­
łów nowej prawdy, a są tylko zaiste wysłannikami 
swatana. Obecną pracę naszego autora uważać po­
winniśmy za pobudkę dla tych potomków Bzlsche- 
okicb rodów, którzy zerwali z przeszłością. Niech 
ona im dobitnie przedstawi i poda ich wspomnie­
nia i u słu g i rodowe; a jeśli zbłąkane z włeśoiwri 
drogi owieczki, wrócą na wytknięty przez ich przod­
ków gościniec, to oześć i chwała należyć się be- 
dsie autorowi herbarza, a wypadek ów będzie dla 
niego nagrodą godną godnego potomka wielkiego i 
słynnego w dziejach naszych Stefana.

(podpisano) D r  Stanisław z Woli Sienińskiei 
  Krzyżanowski.

) Autor prosi o nadsyłania wiadomości heraldycsnych 
genealogicznych do Kuczkowa pod Pleszewem w Ks. 

Poznańskim, a n ie  do Pleszowa pod Krakowem jak to 
mylnie wydrukowano w Kłosach w Nr. 498 w kore- 
spondencyi z Poznania.



CZAS t C m rtira  4 Listoptdt 1875.

—  D. 27 paźdz. umarł w Warewwie August J e s k e , 
anany z pism swoich pedagogicznych, licząc lat 30.

—  Hr. Józef Tyszkiewicz ordynat birżańaki wspólni' 
a p. Karolem Beyerem wydali w Warszawie w 200 tylko 
egzemplarzach Skorowidz monet litewskich, uzupeł­
niony historyą Mennicy litewskiej. Książkę tę objaś 
16 tablic z fotodrukami 170 monet.

—  Naplo donosi, że Ofenheim kupił w obwodzie 
Presburskim na Węgrzech dobra za 4 0 0 ,000  złr.

—  Telegram z Paryża z dnia wczorajszego donosi 
że ustała obawa wylewu ponownego Garonny, gdyż no 
da już nie przybiera.

—  Korona Duszana Silnego, jednego z nsjpotężniej 
szych ongi carów serbskich, podobno odnaleziona. Wło­
ścianin z Prisztiny w Starej Serbii wyorał ją z ziemi,
gdzie ukryta była przez kilka wieków. Jest szczero­
złota, wysadzana mnóstwem kamieni kosztownych; m» 
napisy z historyi serbskiej. Peffien mieszkaniec Biało 
grodu, Daniło Zywkowicz, dostał ją przypadkowo w swoje 
posiadanie i chce sprzsdaó ją naredowi za 9000 dukatów.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy uiicy Franciszkańskiej 
otwarta codziennie od godziny H ej do 4ej prócz ponis 
działku. Wstęp w niedzielę l i  centów, w dni powszi' 
dflie SO eentów.

—  Dnia 2 listopada pogoda; termometr od ~f* 3'.
•padł wieczorem na —  2'4 R. Barometr idzie w górę;
dnia 3 listopada o godzinie 6ej rano stan jogo by) 
332-58, termometru —  3 8 B. Wiatr północno-wschodni

—  We czwartek dnia 4 listopada: Śgo Karolo Bo 
romeusza.

t w p e i & m w w ,  p i w i p s  i feu fl*L

Wiedeń 1 listopada.

Jesscso targi europejskie nie ochłonęły od wra­
żenia, które sprawiły osUtaie reformy fiasnaowe 
tureckie, jeszcze z pewnością niewiadomo, jak się 
•akcńizy w Paryżu i w Londyn e pierwsza po tym 
wypadku likwidacya mi(sięozni, kiedy się zdarzył* 
katastrof i ,  która jednocześnie dotknęła Wi-ck-ń 
Pragę i B srlia, & tym rasem nawet Petersburg i 
Moskwę. Depesza donosząca o zawieszeniu wypłat 
przez Moskiewski Bank łmndlowy i pożyczkowy 
była zapowiedzią, lecz zarazem skutkiem tego, oc 
we dwa dni późaiej miało nastąpić, to jest upadku 
Strcussberga i zawieszenia konkursu nad jego ca­
łym majątkiem. Jak to często bywn, prorokowie 
post feetum powiadają teras, że jedno i drugie tj 
„rtforma“ turecka i bankructwo sławnego przed 
siębiorcy, finansisty i przemysłowca, bo te trzy 
profesye były w Stroussbergu połączone — już cd 
dawna było do przewidzi nis. To gadanie wsze­
lako nie przeszkadza, że niespełna rok temu W. 
Porta zaciągnęła miliard franków nowego długu, 
a  potem jeszcze otrzymała na zapłacenie kuponów 
znaczną zaliczkę od Banku Ottomsńskicgo, i że 
kilka miesięcy temu, człowiek będąoy w słani? 
znać zytuaoyę p- Stroussberga zamiarze! propono­
wać mu pewien nowy i bardzo znaczny interes.

Prawda, że rok 1870—71, obrot, jaki wzięła 
uprawa kolei Rumuńskich i parę podobnych wy­
padków mniejszej wagi i donioałośoi, przyprawiły 
p. Stroussberga o znaczne straty, lecz w keńou 
wyszedł on z tyoh trudności zwycięsko, a nie­
ugięty niozem z właściwą sobie energią, wziął się 
na nowo do praoy rozległej, trudnej i wszechstron­
nej, i choć mu wprawdzie dawne szozęśoie sprzy­
jać nie oboiało, do ostatnich ozasów wypełniał 
•woje zobowiązania, znajdował kredyt i naresz­
cie zdawało s'ę, że przeistoczenie jego zakładów 
przemysłowych na Towarzystwo akcyjne, posta 
wi go zupełnie na nogi. Dopiero po teraźniejszej 
katastrofie pokazało się, że struna była zanadto 
wyciągnięta, sytuaoya nksłfth-uia zsgmit«ans i 
przeto upadek nieunikniony. Trudno pojąć, jak 
ozłowiek, któremu wielkiej bystrośd rozumu i na 
Wet gsnialności zaprzeczyć niepodobna, właśni;' 
w ciasaoh ogólnej stagn«oyi, zubożenia i zmniej­
szonej konsumcyi, za pożyczane pieniądze nie prze­
stawał zakładać coraz to nowe fabryki, skupować 
dobra, warsztaty i kopalnie i wszędzie dążyć dc 
powiększenia produkoyi, dla której odpływu nie 
było. Zdaje się, że ten błąd i konieczność sprze 
dawania fabrykatów po niezmiernie zniżonych ce­
nach i z ogromną nawet s tra tą , były głównemi 
przyczynami niepowodzenia i rzutnego przedsię­
biorcę dobiły. Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa, konkurs potrwa bardzo długo, ze względu ns 
ogrom pojedyurzyoh zakładów i Kiieruohomośoi, bę­
dzie nader trudny do przeprowadzenia, i że B ę 
W końcu dla wierzycieli bardzo mało zostanie.

Passywa obliczają na dwadzieścia i pięć milio­
nów reńikioh, byłoby to więc jedno z największych 
bankructw tegoozesnycb. Liozba wierzycieli mniej­
szych i średnich, czyli efiar prywatnych ma być 
nader znaczna, lecz rdnje się, że oprócz tego kd 
ka domów i soółek fiaansowyoh poniesie także 
Pewne straty. Z ipewaisją, *n r, wyjątkiem jednego 
tylko instytutu będącego w likwśdaoyi, który na 
podstawie gwaraucyi bypoteczn?j ctworrył był da 
wniej p. Str&ussbercowi frredyt w wysokości milio­
na złr., targ wiedeński nie będzie katast ofą do­

tknięty. Jeżeli, mimo tego, na giełdzie tutejszej 
spadek zrobił od kilku dni ogromne postępy, to 
głównie pod wpływem tendencyi panującej w Ber­
linie, gdzie skutkiem upadku Stroussberga jedna 
z lepszych firm bankierskich już zawiesiła wypła­
ty, a jak się zdaje nie bez słusznej przyczyny, ak- 
oye pierwszorzędnego tamtejszego instytutu zwan - 
go „Diaoonto et Cammaidit Gesellsob»ft“ były jo 
mder zniżonym kursie sprzedawano. Prawda, ż 
wmijająo stosunki ze skrachowanym przedsiębiorcą, 
interesa rzeczonego instytutu msją, skutkiem d» 
wnych grńnduugów i z powoda ogromnego skuo-e- 
oinw swym ręku wolorów, stać nie bardto pomyśl 
•ii« i osobliwe, lecz nie zbyt korzystae rzucać świa­
tło na gospodarowanie półnoono-niemieckich finan­
sistów, i katastrefą byłego spólnika i klienta była 
może raczej dreteztem do demonstrscyi przeciwko 
Disconto-Gasellsobsft skierowanej.

Wreszcie, w takioh czasaoh jak dzisiejsze spa 
dek jednego papieru oddziaływa na ogólne giełd 
usposobienie, a poszoz»góle w ubiegłym tygodniu 
jak na domiar złego ukazał się artykuł o sprawi, 
wschodniej w monitorze petersburskim i nasz mini- 
ter handlu miał swoją pierwszą mowę, która mia- 
to zawierać obiecany program o kolejach żela­

znych, doniosła, iż rząd ani wie co z pojedyncze 
mi kwestyami począć, ani też żadnego wogóle pro­
gramu nie posiada. W miarę jak się wszystko 
chyliło do upsdko, jak stagnaoya się wzmagała i 
gdy z nikąd nie było i niema widoków polepsze­
nia, oglądano się coraz bardziej na kwestye kolei 
żelaznych, jako na jedyny dla przemysłu i giełdy 
środek zbawienia. Po mowie p. ministra handlu 
znikła i ta ostatnia nadzieja, skoro tak uregulo­
wanie zawikłanyoh leoz nagłych spraw, od którego 
zależy wzmocnienie naszego kredytu za granicą, 
jtk i budowa nowyoh linij, zdają się być odłożone 
do późniejszych czasów.

Kasa Oszczędnoid w Krakowie.

Na dniu 30 września 1875 r. wy­
nosił stan wkładek..................... złr. 2.928,557

Od 1 do 31 października 1875 r. 
włożono............................................ złr. 168,469

c. 10

18
Bazem złr. 3.097,026 c. 28 

31 października 1875 r. 
......................................złr. 156,288 c. 19

Od 1 do
zwrócono . ______________

gtan wkładek dnia 31 października 
1875 ro k u .................................. złr. 2.940,738 c. 09

Kasa Oszctędnoici w Tarnowie.

Stan wkładek z końcem wrze­
śnia 1875 ro k u .............................złr.

Do tych przybyło w październiku „
874,101 c. 

34,149 c.
64%
26

Bazem złr. 908,250 c. 
W tymże czasie wypłacono . . „ 38,710 c.
Zostaje wkładek z końcem 

października b. r..............................złr. 869,539

30’/* 
98

c. 92%

O Ć w I ę c l m  2go listopada.
Na dzisiejszy targ przybyło wołów sztuk 866, pła­

cono za parę 150 do 310 złr., a za cetnar mięsa 27 
< o 29 złr. Pozostało 100 sztuk niesprzedanych.

Przybyło również 400 owiec z Podwołoczysk, lecz 
niesprzedane poszły dalej do Wiednia.
A jencya Oświęcimska, B a n k u  G al. d la  han. i  przem

B i e l s k  1 listopada. Zgromadzeni wyborcy, przed 
którymi Dr. Hiase zdawał sprawę z czynności Rady 
Państwa, uchwalili petycyę do Rady Państwa, wzg ędem 
wypowiedzenia traktatów handlowych i rezolncyi, iż ko- 

popierana przez administracyę dóbr Arcyksięcia z 
Dziedzic do Trzcińca, sprzeciwia się żywotnym intere- 
aom Szląska wschodniego, a pożądaną jest tylko kolej 

Bielska do Cieszyna.

B e s s t  30go października. (Targ zbożowy).
Obrót w handlu zbożowym mały. Pszenica trzyma się 
cenie. Żyto, ęczmień, owies i knkurudza po cenach 

stałych.
Płacono za pszenicę na 81 funtów po 4'30 do 4-40, 

na 86 funtów po 5-15 do 5-20 za 100 funt. cłowych; 
tyto po 3'15 do 3*25 za 80 f.; jęczmień po 2'70 do 

30 za 70 funt; owies po 2-17 do 3*20 za 50 L, ku- 
kurudzę po 2*50 do 2*55 za 85 f., proso po 2-—  do 

10 za 85 f., olej po 34-—  złr., spirytus po 23-—  złr. 
W reeław  30go października.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funtów cłowych 

po 2 1 8 0  mark; żyto na 200 f. cł. po 17*25 m.; owies 
200 f. cł. po 18-20; rzepak na 200 f. brutto pona

-29- mark; olej po 
miejscu po 43*50 

45*— mark.

64*—  m.; spirytus na 100 Trail 
mark, na listopad i grudzień po

F lO S k w a  31 października. Sąd handlowy ogłosił 
upadłość banku komereyalnego. Członkowie Rady zawis- 
dowczej, głowa miasta Schumacher, Sergiusz Wisznia- 
kow i Leniwow trzymani są w domu pod strażą, a 
innych majątek obłożono sekweatrem.

(N A D E S Ł A N E ) .
  ’ (2724)

Zwraca się uwagę na zamiesczone w dzisiejszym Nrze 
ogłoszenie pp. Kaufmanna i Simona w Hamburgu 
Rozchodzi się tutaj o losy oryginalne bogato uposażo­
nego wylosowania, spodziewać się zatem należy licznego 
pokupn, tem bardziej, te dom ten znany jest z rzetel­
ności swojej.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne

B erlin  2 listopada. Cesarz wyjeżdża dziś w po­
łudnie pierwszy raz po słabości. Jutro nie jedzie 
do Zegania (Sagan) i Oławy, jak miał zamiar. 
Królewiaz zastąpi go.

A t e n y  1 listopada. Arcybiskup Syry Lykur- 
gos umarł. Dzienniki zgadzsji się na program 
rządu zupełnie.

Sowy Jork 1 listopada. Sekretarz spraw 
skarbu B r i s t o w  zarządził na listopad sprzedRŻ 
złota za 2 miliony dolarów. Dług publiczny zumiej 
szył się w paźlziarniku o 4 miliony dolarów. Se­
kretarz stanu Bristow przystąpił do umorzenia 5 
milionów kuponów i 5 milionów bonów na r. 1884 
wypłacalnyoh.

Utworzyła się w Radzie państwa spółka klubów 
wiernokonstjtucyjnych. Kwestye ekonomiozne i cło- 
we wpłynęły bowiem na zatarcie odcieni i przy- 
ozyniły się do zniesienia dawnego podziału ns 
tarych i młodych, zwłaszoaa gdy chodzi o intere­

su mataryalnrgo dobrobytu. Z trzech przeto klu­
bów: postępowego, lewicy i centrum, wydelegowano 
mężów zaufania celem rozbioru i narad nad kwe­
styami specyalnemi. W takiej naradzie brali wła­
śnie udział ministrowie Chlumeoki i de Pretis i 
'.ostali zarzuceni mnóstwem interpelaoyj. Spółka 
owa klubów wiernokonstytuoyjnych zapewne posłu­
ży do zszeregowania całego obozu większości ta­
kże i w kwesty ach politycznej i konstytucyjnej do­
niosłości. Jak wiadomo na porządku dziennym naj­
bliższego posiedzenia stoi sprawozdanie nad wnio­
skiem Wildauers, z którego nie został dotąd wy­
kreślony § 3 odnoszący się do galicyjskiej Rady 
szkolnej a dziś już zbyteozny po rozporządzeniu 
cesarskiem z 23 października. Ciekawem jest też 
bardzo, jakie w klubach zapadnie postanowienie 
co do pomiecionego fara grafa.

Wydział budżetowy sejmu węgierskiego ukończył 
już swoje prace. Zapowiadają nader burzliwe roz- 
orawy w Izbie skoro budżet zostanie jej przedło­
żonym w drugiem czytaniu. Nam się jedoak wy­
daje, że gabinet Tiszy ma zgóry zapewnioną wię­
kszość, gdyż klub lewicy pochłonął w sobie szczą­
tki dawnego dsakistowskiego stronnictwa. Opozyoya 
zaś prawicy silniejszą będzie w rozprawach niż 
podczas głosowania.

Beichs-Anzeiger zapisał już pierwszy owoo po­
dróży cesarza Wilhelma do Medyolsnu. Jest nim 
podwyższenie rangi posłów państw obu. Ze innego 
rezultatu z tej podróży nie był0, świadczy o tem 
mowa prezesa ministrów Minghettego w Cologne. 
(Korespondent nasz rzymski nazwał ją Cologne 
Vareta). Otóż Minghetti *»p*»niał, że mylnem było 
przypn-TCienie, aby przyjatd Cesarza Niemieckiego 
wpłynął na zmianę polityki kościelnej Włoch; po 
'ityka ta polega bowiem na rozdziale Kośoioła i 
państw*. Jeśli jednak myśl Caronra ma być urze- 
zywistnioną, to na cóż zapowiada Minghetti usta­

ję  rapewniająoą wpływ członków świeckich gminy 
aa zarząd m*jątau kościelnego, craz wdawanie się 
-ządu w stosunki hierarchiczne duchowieństwa? 
Zaware jednak według w yziera  Minghettego rząd 
n?e zmierii za wpływem niemieckim swej polityki 
wobec Watykanu.

Główna zaś część mowy prezesa ministrów od­
nosi się do finansów włoskich. Minister starał się 
usprawiedliwić oiągfo deficyt* budżetu i obiecał, 
jak i obiecywali wszyscy jego poprzednicy, przy­
wrócić równowagę między dochodami a wydatkami 
państwa.

Z Berlina otrtymuje Pall Mall Gazette wiado­
mość, że skoro tylko wyrok przeciw hr. Arnimowi 
labierzc prawomocności, rząd niemiecki natych­
miast wystąpi przeciw byłemu posłowi na drodz 
dyscyplinarnej, aby go całkiem wykluczyć ze służby 
oubliczaej. I niema pow-du wątpić o prawdziwo­
ści doniesienia pisma londyńskiego, gdyż co drien- 
nik ten nazywa rządem niemieckim, tem w rzeczy­
wistości jast tu ministerstwo spraw zagranicznych, 
aa którego czele stci ks. Bismark; ten zaś nie 
swykł oszczędzać przeciwników swoioh Przeprowa­
dzenia śledztwa sądowego było mu potrzeba ras 
ita tego, aby stawić hr. Arnima pod pręgierz opi­
nii publicznej, a potem, aby mieć podstawę do 
śledztwa dyscyplinarnego.

Tenż’ dziennik otrzymuje z Berlina depeszę, 
wedle k tór!j stronnictwa nsrodowo-liberalne i po- 
itępowa łącznie mają Btawić w parlamencie nie- 
ureokim wniosek o utworzenie ministerstwa odpo-

fiurs pieniędzy 1 papierów pnbl.
(notowany przez Izbę handlowa krakowską).

Krabów 8 Listodada.
Bubel papier, rosyjski . . . (za 1 sztukę) 
Bubel srebr. obrączkowy . . . 1
Talar pruski ...................... „ 1  „
Mark niemiecki............................... „ 1  ,
Dukat holenderski ważny . . „ 1 „
Dukat anstryacki .  . . .  1
Napoleondor .  . . „ 1  „
PÓHmperyał „ . . .  1 „
20-to markówka niem. ważna » 1 „
Srebro austryackie (za 1 z ł r . ) ....................
Kupony sustr. srebr. płatne . . na 100 zł.

• Listy zastawne i obligi: 
Pożyczka trajowa galic. (za 100 zł. w. a.L 

ObUg. indemn. gal. • . „ )
iyt list. cast. T. kr. z. 
5y< list. zaet T. kr. z. 
6* list. hip. bn.hip. 
6j<list dl. g.z.wło.

•goa
(  v  n n )
( * n v )
( » i>

, ( t ( BB » )
6V,list.*ast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne

aa 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
6y<bst zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

sa 36 lat, banknotami za 100 zł- w.
6y( list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 18 lat banknotami za 100 zł. w. a.
7yl list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

sa 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku g. dla h. i p.w Krak. (za 100^) 
i j i  listy zastawne król. Pol. ser. I. (za 100 r.' 
i/fi listy zastawne król. Pol. ser. n  (za 100 r.
5fi listy zastawne król. Pol. (zalOOr.'
4fi listy zastawne król. Pol. (za 100 r.)

Aksye kolejowe i bankowe: 
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 ]. 

„ Lwowsko-Czem. „ „ 200 
ban. hipot. we Lwowie „ 200 

,  banki dla Han. i P. w Krak. i  wpŁ 80x1.

te

płacą

1 48% 
1 62 
1 66%
0 55% 
5 28
5 29 
9
9 15 

11 10
1 03 

102 —

92 —
88 —

79 -  
86 50 
92 25 
98 50

92 50

90 50

92 50

98 60, 
82 60®. 
95 - M  
95 — Z 
92 753 
81 25 E

195 -  
131 -  
240 — 
65 -

żądają

1 ■50%
1 70
1 68%
0 56%
5 35
5 37
9 12
9 35

11 30
1 06

89 25 
80 50 
87 75 
83 -  

100 -

93 50 

91 50

93 50

100 —  _  

87 - o .  
96 503 
96 50’
94 253 
82 50.E

198 — 
134 — 
244 — 

70 -

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . 
Los^>jn_8tanishwowa_

W l e * e ó  2 Listopada. 
5% zjed. dług pańs. bank. 
5,, „ ,, „ srebr,

Oblig. ind. n i l  Austr.
„ „ ozeskie
» n węgierskie

„ galicyjskie 
„ „ bukowińskie
„ » siedmiogr.

5% węgierska pożyczka kol, 
(po 300 frank.) 120 złr,
Listy zastawne.

5% Banku naród, listy . •
galioyjekie....................

„ gal. zakL kred. włość.
„ węgierskie listy . . .
,, zakł. kredyt, austr.
„ zakładu kred. ziem. aus. 

spłacał, w 33 latach .
5 „ Domen, państ. 120 złr.
6  „ Banku gal. hipot. . .

Pożyczki loteryjne. 
Losy peżycz. z roku I 8 3 9  .

» »  » 1854 .
„ „ n 1860 .

% Iobów pozyczb austryac.
państw, r. 1860 . . 

Losy pożyczki z r. 1864 
prem. pożyczki węg. 
Comorente ■ • •
Kredytowe • • •
żeglugi parowej na
Dunapi • •  •

płacą

14 50 
14 50

żądają

16 -  
16 -

69 60 69 70
73 10 73 20
98 50 99 —

100 — 101 —

81 60 82 —

88 80 89 25
87 — 87 50
78 90 79 60

100 — 100 25

96 40 96 60
7.) 50
87 — 87 50
99 75 100 25
85 50 85 75
99 75 100 —

89 50 89 90
129 — 130 —

91 75 92 26

267 — 269 _
104 50 105 —

111 60 111 80

117 ___ 117 50
133 75 134 35

78 20 78 40
23 50 24 —

162 25 162 75

9S 50 90 —

Losy księcia Salm . . .
„ Palfy . . .

„ ,  Klary . . .
„ hr. S t Genois . . .
„ miasta Budy . . .
„ księcia Windischgraeta 
„ hr. Wsldstein . . .
„ hr. Keglevich . . .
„ R u d o lfa ....................
„ tureckie 400 frank. .

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, anstryao. .

tskładu kredytowego . . 
eglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda .

,  rządowej fr. a.
„ zachód, c. Elżbiety .
» Południowej . . . .
, Galicyjskiej . . . .
■ Czerniowieekiej. , .
» Albrechta . . . .
■ węg. póln.-wschod. .
.  ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
» Alfbldsko-Fiumańskiej 
,  Koszycko-Bogumił.
.  Siedmiogrodzkiej 
.  Cisańskiej . . . .
.  wschodnie-węgiersbej 
.  austryack. póm.-zacb.
» Franciszka Józefa

Banku anglo-austryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryacbego 

» tranko-węgiersbego .
.  gąlicyjsbego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
.  krajowego gałieyjsbego 

we Lwowie . . .

płacą
36 -  
25 -
25 75
27 25
26 20
28 76 
20 75 
12 -  

13 25 
34 50

929 — 
196 80 

27 -  
1710 

S76 25 
161 — 
103 • -  
193 50 
131 26

115 — 
124 25 
117 -

177 50

157 25 
99 — 

195 50 
30 
38

wiedzialuego, tak, aby każdy zosobna osłonek ga­
binetu w .zakresie swego wydziału ponosił odpo­
wiedzialność. Jeżeli którakolwiek sprawa zdolna 
zgotawać ks. Bismarkowi przykrości w czasie obe- 
cn j sesyi parlamentu, to niewątpliwie zgoto 
fał by je taki wniosek. Przeciw osobistej odpowie­
dzialności ministrów oświadczył się kanolerz już 
przed mniej więcej dwoma laty z okoliczności dy- 
misyi ministra wojoy hr. Boona.

Sądziliśmy, że znajdziemy w Nordzie komentarz 
d i ostatniego oświadczenia rosyjskiego Gońca urzę­
dowego o zadania mooarstw w zaprowadzenia reform 
w prowincyaoh słowiańskich Tarcyi, lecz driencik 
rzeczony zbywa rzecz frazesami, w ozem ma wto- 
róje Journal des Debate dodając, że powstanie ma 
si być stłumione, gdyż prowineye zbuntowane nic 
mogą być zamienione w kraje udzielne j cała zaś 
Earopa dopomoże Rosyi w dziele refarm. Journal 
des Dibats winien naprzód pomyśleć o Frani yi, a 
ta nie należy, jak wiadomo, do tych trzech mooarBtw, 
które same jedne przyznają sobie prawo rozrzą­
dzania teraz na Wschodzie. Times zaś obojętnie 
wyczekuje, co się stanie, twierdząc, że Anglia mniej 
dziś jest dbałą o stan rzeczy na Wsohodzie, niż 
przed dwudziesta laty. Wszelako konsulowie zagra- 
aiozni w Mostarze zebrani nie wróżą wcale, ab> 
z nakazu ioh rządów powstańcy złożyli broń, lec: 
owszem przewidują interwencyę ozynną obcych 
państw. Nic przeto nie brakuje, jak żeby za nohwa­
lą trzech mooarstw, ktćra dziś opiekują się Tur- 
oyą, jedno z nich było powołane do zastąpienia 
Tarków i stłumienia powstania. Gdyby Anstrya 0 - 
trzymała taką misyę, jako najbliższa sąsiadka, mo 
gtaby Rosya zacierać sobie ię:e  z radośoi, bo od­
wróciłaby od Austryi sympatye Słowian, o które 
się rząd rosyjski dla siebie upomina i zniweozyła- 
by następstwo pedróży dalmaokiej cesarza Franci­
szka Józefa. Wiadomość podana w Times o tam 
mniemaniu konsulów odpowiada memoryałowi wy- 
wygotowanemu przed dwoma tygodniami przez a 
jenta angielskiego w Mostarze.

Nord podaje list pewnego członka komitetu dla 
wsparcia wychodźców z Bośni i Hercegowiny, We- 
lelioktego Bogidarowioza, o wiadomym wypadku za­
mordowania przez Tarków kilku Hercegowian:

„Na wyżynie Popowa żyje ladoość prawie wyłą­
cznie katolicka, która nietylko nie należała do po­
wstania, ale nawet pomagała do jego stłumienie. 
Oddział tureoki pod rozkazami Hnseiaa paszy por­
wał nagle siedmiu znakomitszych właścioieli z tych 
wsi i bez wyroku ściął ioh. Mieszkańcy przerażeni 
rozbiegli się na wszystkie strony, najwięoej do Du­
brownika, gdzie przybycie ich sprawiło ruch ciedo 
opisania. W skutku tago liozba wyohodźców zna- 
Jzne przybiera rozmiary. Mordowanie znakomitszych 
chrześcian należy za waz 3 do systemu rządu turec­
kiego, który od ozasów zdobywczyoh usiłował za­
wsze siać postrach między mieszkańców i pozbawkć 
ioh naturalnych przywódców. Podobne zajścia spro­
wadziły powstanie Serbii w lstach 1804 i 1850. 
Teraźniejsze powstanie tak samo się zaczęło. Trzech 
z notablów popowskich otrzymało wezwanie od do- 
fódzcy Stolaoza, aby przybyli do miaBta i przed 
łożyli żałoby chrześcian. Oddani osobiście rządowi 
tureckiemu, nie wahali się uczynić wezwaniu zsdo- 
syć. Stawili się przed gubernatora, który kazał im 
zgotować wieczerzę i zasiadł z nimi do stoło. Z* 
chwilę potem kazał ich ściąć. Zamordowanie sie­
dmio ohrześoian, którzy nigdy nie brali udziału w 
oowstaniu, wstrzymuje zbiegłe rodziny od powrotu 
do domu. lob nędca dochodzi już do ostateozncści.“

Przed czterema laty ze zdumieniem dowiedzie­
liśmy się, że prezydent Stanów Zjednoczonych je­
nerał Grant postawił program polityczny, w któ­
rym zastrzegał dla Koby prawo ogłoszenia się nie 
podległą. Od tego czasu ucichło o tem. A była t* 
ahwila, gdy Grant ubiegsł się o ponowny wybćr 
la prezydeo.ta. Tarcz, gdy ruob wyborczy rczpa- 
czyaa się, pomimo zapewnień, iż Grant nia będzie 
iię ubiegsił o nowy wybór no trzeci raz na prezy­
denta, donoszą z Nowego Jirku, że w memory ale 
irzesłanym posłowi amerykańskiemu w Madrycie, 
snów jest zapowiedź ogłośsenia Kuby republiką 
niepodległą. B/łżeby to tylko manewr wyborczy, 
(ub na prawdę program rządowy ?

Esteta!* itp eu ą  teiegralołie c,9a*u«
Wiedeń 3 listopadi. W wydziale reformy po­

datkowej oświadosył minister skarbu na zapytanie
Kl i e r a ,  ża nie choc czekać z waiesńniem proje 
atu ustawy tyczącej się poboru podatków aż de 
zaprowadzenia reformy podatków, lecz może już w 
ciągu tej sesyi wniesie odnośny projekt rządowy.

Wiedeń 3 listopada. Klub postępowy uchwa­
lił 11 głosami przeciw 10 nie przystąpić do wnio­
sku względem oofuęoia paragrsfa 3-go wniosku 
Wi i da  n e r  a, leoz wejść w obrady nad nim a w 
razie, jeśli przyjdzie do głosowaria nad nim u 
Izbie, głosować za nim. Klub lewioy uchwalił zgo­
dzić się na wszystkie wnioski wydziału o wniosku 
Wildauera z wyjątkiem § 3go, gdyż wobec odno­
śnego rozporządzenia cesarskiego ndeży pominąć 
wzięcie go p*d obrady.

W iedeń 3 li stop. Wydział wniosku W i 1 -

żądają
36 50
25 50
26 25
27 75 
26 70 
24 25 
21 25
12 75
13 76 
34 75

930 
197 
329 —| 

1715 
27L 75 
162 -  
103 60 
194 -  
131 76 

69 -  
115 50 
124 75 
117 50

178 50

139 50 
167 76 
99 50 

196 75 
30 25 
38 25

Banka wiedeńskiego dl* obro­
tu płodów . . . .

„ galicyjsk. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa
Kolei Dnieetrzańskiej . . 

Koszjcko-Bognmińskiej 
państwowa St. 500 fr. 
Emissya * r. 1867 
południowa 8Ł 500 fr. 
Bony 1875-1876 6% 
póła. c. Ferd. lOOiłr.m.k. 

,  lOOzłr.w.a. 
,  ,  w srbr. 5%

połndn. półn. niem. 5% 
za 100 zh. w. a.

5*/o w srebrze . . 
gal. Kar. Lndw.300z.w.a. 
w srebr. 5*/0 z* 100 
Emissya U. . . 
Lwowsko-Ozemiow. po 
300 złr. (w sr A'/jZalOO) 

Emissya z r. 1867 .
Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
ks. Rndolfa300złr.w. a.
w srebr. 6% *• 100 zł.

Austr. Lloyd 100 złr. m. k 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300  złr. . .

Waluty.
Cesarskie korony . .

dukat na wagę . 
• obrączkowy 

Ol starto . . .
Napoleondory . . . .
Fryderyki

płacą żądają płacą żądaj c
Luidory (niemieckie) . . . ------- -------

49 50 50 - Suweryny angielskie . . . 
Imperyały rosyjskie . . . 
Srebro ..............................

11 28 11 35
241 - 245 — — — -------
' 79 25 80 — 103 85 103 95

Srebro, kupony . . . . 104 25 104 50
Talary związkowe. . . . ------- — —
Pruskie bilety kasowe . . 1 63'* 1 68"IS? 23 -

72 75_ _ 143 -
_ _ 138 80 liw ów * 2 listopada

102 25 
224 -  
100 — 
94 -  

101 76

102 75 Dukat holenderski 5 17 5 97
,  cesarski .................... 6 23 5 33

94 50 Półknperyał rosyjski . . . 9 00 9 10
102 - Bubel srebrny roeyjski . . 

» papierowy . . . .
1 58 
1 49

1 68 
1 51

Talar p r u B k i .................... 1 58 1 68
91 - 91 50 Listy zast. Tow. kr. gal. 6% 

4*/ze w » ss » * '0
86 76 
79 50

87 60 
80 50

<r> 
tr>

 
cn

! 
1 ,  ,  Banku hipoteoan. 

Obligi indemn. bez kuponów
92 25 93 —

95 25 88 25 89 25
Akcye kolei galic. K L. b. k. 

„ „ lwowsko-ezern.
198 50 195 50

78 75 
81 -  
70 __

79 -  
82 -

130 50 139 60
m banku hipoteezn. gaL 241 — 243 -

70 25• —— 

81 75 82 25 W a r s z a w a  28 paid.
rub.]Trop. ru5.| kop

_ ___ 82 -
Listy zastawne 1 seryi . . 

.  .  2 „ . .
95 7 5 '' 
-------

96 —

kupon . . . 1 40 -------
.  nowe . . . 93 30 93 60

kupoD , . . 1 75 — —
_ _ _ _ .  likwidacyjne . . . 81 80 82 10
5 34** 5 35" kupon . . . 1 63% -------

— _ Kolej warszawsko-wiedeńzka ------- — —
__ _ _ _ bydgoska *~ — —
9 04" 9 05" „ •  terespolsk. 11* 25 119 25
_  — ------- łódzka ioo  50 101 BO

d a u e r a  uohwafił wejść w szczegółowe rozprawy 
nad dotyczącym wnioskiem i zalecić projekt ustawy 
przedłożony mu z pominięciem £. 3go, który ju t 
załatwiony został rozporządzeniem cesarskiem z d. 
3 października. Klub postępowy zapowiedział i u- 
rasadoiał wniosek tyczący się kwestyi rczbrcjenia, 
przemawia za bezzwłooznem wniesieniem od:ośa?go 
wniosku. Na wniosek bar. W a l t e r s k i r o h e n a ,  
który prrgoie, aby pod tym względem wprzódy od­
być narady prywatne, postanowiono osobne temu 
przedmiotowi poświęiić posiedzenie.

Do Isby deputowanych minister handlu przesłał 
idpis umowy mttroWej międzynarodowej, zatartej 
w Paryża i odpis traktatu handlowego i żeglugo­
wego między Austro-Węgrami, następnie crfa pro­
jekt ustawy względem połączenia kolei żelaznej 
łustryaokiej północno-zachodniej, z południowo- 
ółnocną ki tają niemiaoką, kolei łącznej, kolei pc- 

'ranicznej morawskiej i kolei z Lundecburga do 
Grossbaoh, wraz z w&iesionemi zmianami. Pt-ozem 
Isba obradowała nad ustawą o żandarmerii.

Wiedeń 3 listopada (pryw.). Presse otrzy- 
nuje z Petersburga wiadomość, że Strousberg osa­
dzony został chwilowo w więzieniu za dłogi, ale 
jozostaje pod zarzntem fałszowania dokom* ntów i 
na stawać ptzed sądem pizysięgłyob. W Pradie 
leputscya robotników z zakładów Strousberga na 
Sabnie przybyła wozeraj do namiestnictwa, żądają'’, 
iby nanitst ik postarał się przynsj mniej o półdni'>we 
satrudnienie w przyszłym tygodniu. Równocześnie 
irzybyła deputacya wekslowych wierzycieli Stion — 
lerga z okręgu Z Mirowskiego, prosząc, aby rząd p  -  
>arł takie pokierowania sprawą, iżby *ierzjcielą z 
izasem odzyskali swoje pieniądze. Namiestnik p zy- 
*zehł, że rząd użyje wszelkiego moralaego wpływu swa* 
fu, aby wszystkie zakłady przemysłowa w Zbi- 
rowie w ruch znów wprowadzić. Do wń rzyci-li 
łerlińskioh, zgromadzonych ns walnem zebr iu ,  
wystosowali interesanci prasy pismo, w którym 
» interesie wszystkioh wierzycieli proszą, aby 
f Bsrlinie takie tylko powzięto uchwały, k'ó 
eby miały na celu dalsze utrzymanie w ruchu za­
kładów Strousberga.

Telegram Narodnich Listów z Belgradu dono-i, 
że wojska serbskie okopały się na pograniczu; nad 
Dricą zakładają obozy.

Bada P eset 3 listopada. Sekretarz stanu 
Edward H o r n  umarł.

P e t e r s b u r g  2 listopada. St, Petersbur. W is- 
domosti zamieszczają rozbiór nowego pisma L - 
gaeroniera i zaprzeczają przytem wiarogodności 
wspomnianej tam, a przez inne także dzienniki 
zagraniczne powtórzonej rozmowy cesarza Wilhel­
ma z pewnym dyplomatą rosyjskim. Co się tyczy 
doniesień prasy zagranicznej o katastrei e moskie­
wskiego banku komereyalnego, zapewniają, że aa 
gólne ekonomiczne stosunki pieniężne nie wpły­

nęło bynajmniej wstrzymanie wypłat tego banku. 
Miejscowe kłopoty, wynikłe z zawieszenia prsex ten 
bank wypłat, nie dotykają innyoh banków, tafe, iż 
t) nie potrzebowały szukać wsparcia u ministra 
skarbu. Postępowanie sądowe wykaże stan takty­
czny banku komereyalnego. Już wogóle teraz wi­
dać, że wstrzymanie wypłat było następstwem kre­
dytu 6 milionów rubli, które bank komeroyalny 
dał na złudne listy zastawne i rękojmie Strous- 
bergs.

Kopenhaga 3 listopada. Królewicz Doń­
ski na zamku Caarlottenland spadł z konia i zwi­
chnął sobie nogę.

(śan Sebastian 2 listopada. Bryg franoa- 
iki „Archimedes'* został w porcie Passages uszko­
dzony strzałami Karlistów. Baterye karlistowakie 
wstrzymały od piątku ogień.

K u r M k .  Wi e d e ń .  3 li*top., godz. 2 m. 26 
po poł. Renta papierowa 69*65 — Renta srebrna 
73*40 — Losy z r. 1860 111*40 — Akcye Banku 
Naród. 929.— Akcye kredytowe 196*—.— Londyn 
113*—. — Srebro 103*95. — Napoleony 905'%
Lombardy —* Losy z r. 1864 —* Akcyc
kolei Karola Ludwika —*— Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej —* — Akcye kolei węg. północ, 
wschód. —*—. — Akcye kolei węg.-wschod. —*— 
Losy tureckie —*—, —  Obligacye indemn galicyj­
skie. —*—. — Losy premiowe węgierskie —*-------
Akcye kolei Koszycko-Bogum. — . — Akcye kolei 
półn. zach. austr. —*—. — Akcye franko- węgier. 
—*—. — Akcye franko-austr. —*—. — Tal. —*— 
Ruble —v—.

Usposobienie głełdy: —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A ntoni Klobukowski.

P o o i ą g l  n a  k o l e j a o h  Ł e l a z n y o h .
ODCHODZĄ Z KRAKOWA:

D o  L w o w a  l lokalny: osobowy: poipiezzny: miettany:
Krak&w odjazd: 6.44 rano IO.52 rano 9.24 wiecz. 10.38 wiecz.
Lwów przyjazd: 8.5 wiecz. 9.45 wiecz.5.50 rano 10.55 rano.
D o  W l e l l r z h l  1 Krak/nu odjazd: 11.49 wpoi.

Wieliczka przyjazd: 12.28 po poł.
D o  N i e p o ł o m i c  > we wtorek, czwartek i s o b o t ę  sWieticrti.
Wieliczka odjazd: O godz. 1 min. 19 po południu.
Niepołomice przyjazd: „ 2 „ 9 po południu.
D o  W i e d n i a  I oeoboury: pośpieszny: mieszany: osobowy:
Kraków odjazd: 6.7 rano 7.52 rano 10.18 rano 3.27 pop.
Wiedeń przyjazd: 6.56 wiecz.4.41 wiecz. 3.S5 rano 4.51 rano.
D o  P r a c t  każdym pociągiem idącym do Wiednia, najle­

piej jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w Oświę­
cimie połączenie z pociągami pruskiemi. Tym pociągiem ja­
dąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 8 po poł., 
a po 1-godzinnym przestanku dalej; jadąc zaś z Krakowa 
pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4ej i zatrzymuje 
się do 9ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do Berli­
na odchodzi. Jadąc do Wrooławia o g. 3 m. 27 po południu, 
trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo dopiero 
rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wrocławia i Berlina.

D o  W a r s z a w y  1 rano o g. 8 m. 22 idzie do Granicy
L, II. i DI. klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I. i II.
klasa. Jadąc wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 m. 27 
po południu, jedzie się do Trzebini (L, U. i ILL kL), z Trzebini 
zaś idzie pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i II kL

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA *.

% e L w o w a :  osobowy: lokalny: mieszany pośpieszny:
Lmów odjazd: 5 rano 6.35 rano 5.5 wiecz. H .25 wiecz.
Kraków przyjazd: 2.47 pop. 8 j  wiecz. 5.*s rano 7.17 rano.
% W l e l l e s k l  1 Wieliczka odjazd: 5.34 po poł.

Kraków przyjazd: 6 j  po poł.
K N i e p o ł o m i c  1 do WisUezki we wtorek, środę i sobotę.
Niepołomice odjazd: o godz. 3 min. 9 po południu.
Wielietka przyjazd: o godz. 4 min. 4 po południu.
K W l e d n l a i  osobowy: pośpieszmy: mieszany: osobowy:
Wiedeń odjazd: 7.46 rano 10-si rano 4.4* wiecz. 8.16 wiecz.
Kraków przyjazd: 9.4* wiecz. 8.sz wiec.ll.ss przedp. IO.12 rano.
Z  P r o s i  o g. 3 m. 26 po poł. i o godz. 6 m. 7 wiecz. mieszany.
Z  W a r s z a w y  1 lO.is rano osobowy, 6.7 wiecz. mieszany.

P M * Godziny przybycia i odjazdi pociągów obliczone
według średniego cbmo miejscowego,



4 OZAS i  Czwartku 4 Listopada 1874;

Podziękowanie.
Czuję się być obowiązaną złożyć pubi- 

czne podziękowanie Wnej Pani H e n n e  
z Warszawy, a obecnie tu bawiącej w Kra­
kowie, za dokładae udzielanie mi nauki 
kroju, w sposób tak ułatwiony i zrozu­
miały ̂  że w pięciu lekcjach jej system 
w zupełności pojęłam.

M a ry a  T re s z k e  
c. k. ekspedytorka poczty z Liszek 

(2699) pod Krakowem.

Mieszkanie
składające się z pięciu pokoi i kuchni, 
wraz z piwnicą i strychem, do wyna­
jęcia każdego czasu w nowym domu 
przy ulicy Ga r n c a r s k i e j  Nr. 21.— 
Tamże jest do sprzedania k r o w a  
dojna rasy holenderskiej. (2705-1-3)

Młody człowiek
obeznany z rachunkowością, władający do­
kładnie językiem niemieckim i polskim — 
i mogący się wykazać dobremi świadec­
twami— znajdzie natychmiast posadę przy 
Dyrekcji dóbr w  I z d c b n l k u  jako 
adjunkt ekonomiczny. (2704-1-3)

Folwark Ognndwka S £ £ 3 Ł X
dający się z 43 morgów gruntu pszenicznego 
i 20 mcrgów lasu, wraz z krzakami i pa 
stoiskami, jest z wolnej ręki każdego czasu 
do sprzedania. — Chęć kupna mający, ze 
chcą się zgłosić do właścicielki pod liter. 
S. D. ostatnia poczta OlChÓY. (2703-1-3)

SKŁADY NAFTY.
pray u lic y  B ra ck ie j I g ip lta ln ś j .

Polecam najlepsze dukielskie gatunki 
nafty funt po 13 i 14 c. w. a. i ame­
rykańską do kuchen naftowych. 

(2695-2-3) V. W lo d e k a .

Niezbędne
d la  sp r z e d a ją o y o b  naftę

są przez władze przepisane, wypróbowane i  ce­
chowane (2593-1-3)

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
W  K R A K O W I E !

Stan z dnia 31 Października 1875 roku:
P r z y c h ó d :

Wpłacone u d z ia ły ..............................................................   złr. 210,059 cenj.
Wkładki na rachunek b ieżą cy ..................................................................... 363,814
Weksle reeskontowane  ....................................................................v 20,550 h
Pobrane procenta...................................................................

65

W o d a  K s i ą ż ę c a
Angnsta Renard w Paryin.

Płynna woda ta jest zupełnie nieszko­
dliwa i nadaje skórze młodocianą świeżość, 
białość i d llkatność. Chlodii i usuwa 
wszelkie wysypki i piegi. Flakon k<mtuje 
90 c. z przesyłką pocztą złr. 1. (2137-5-10)

Wodę tę utrzymuje na składzie:
M. D w orsk i w  K rakow ie.

35,711 22
Razem złr. 630 134 cent. 87

Rozchód:
Na pożyczkach u Członków ..........................................................................  z łr . 586,200 cent. 13
Procenta wypłacone...................................................................   5040  21
Wydatki biura . . . : ............................................................................” 166 * 56
Gotówka a) w banknotach.................................................................... $ ygy 9 7

b) w czekach.............................................................................  ̂ 30,000 ”
Razem złr. 630,134 cent. 87

Towarzystwo eskontuje weksle Członków swoich po 8 %.
przyjmuje wkładki na 6 % od dnia włożenia. (2726)

K I. W o d z i c k i .  I I .  K o i
Ł . J ę d r z e jo w ic z .

OGŁOSZENIE
0. 1091.

li*
(2721-2-3)

Przy niżój podpisanym e. k. Zarzą­
dzie jest do bbsadzenia posada m & - 
i z y ń l8 ty  obznajomionego z robotami 
ślasarskiemi za wynagrodzeniem miesię- 
cznem 32 złr. i z prawem ,łużywan 
wolnego mieszkania.

Chęć mająćy ubiegania się o tę po­
sadę, będą obowiązani wnieść swe udo­
kumentowane podanie w drodze właści- 
wćj do niżćj podpisanego Zarządu naj- 
daićj d o  15go L i s t o p a d a  b . r .
C. k. Zarząd górnloze-butnlozy.

Swoszowice d. 28 Października 1875 r.

•mar.
B jo w i

H . H łe s z k o w ik i .

c. k. austr. węg. wyłącz, uprzyw.

APARATA
do mierzenia nafty na litry

przez K . Schmid.
Główny skład u O . A . M itg e l l  we Wiedniu, 

I. Schwarzenbergstras8e 4. Wzory i cenniki wysy­
łam na żądanie rychło. Stare aparata mogą byó 
przerobione na miarę litrową.

Podać szczęśc ia  ręk ę !
375.000 m arek nlem.
czyli 218,760 złr. baw.

w korzystnym razie jako najwyższą wygraną 
nastręcza n ą j n o w i i e  w i e l k i e  l o a o -  
w a n l e  p l e n t ę ś u e ,  pozwolone i poręczo- 

ne przez w y i e U l  r z ą d .
Korzystne u r z ą d z e n i e  nowego planu jest 
takie, ie w 7 -min losowanjaph w ciągu 
kilku miesięcy 4 1 ,7 0 0  w y g r a n y c h  roz- 
trzygniętemi zostanie, pomiędzy t*mj majda­
ją się główne wygrane w danym razie R.Mark.
1 7 5 .0 0 0  czyli *I9,U H ». złr. baw., szcze-

gółowo zaś.

1 wygrana na M. 250,000 ; 1  na
125.000, 1 na 80,000, 1 na 60,000,
1 na 50,000, 1 na 40,000, 1 « t t r
36.000. 3 na 30,000, 1 na 24,000.
2 na 20.000, J , na U,QOO^ 3  

~  ’ 1 2 ,0 0 0 ,15,000, 9 na 12,000, 12 na.iy,yuu, 
36 na 6,000, 40 na l,0bÓ ,u2O4 na 
2,400, 412 na 1,200, 512 na 600, 
597 na 300, 18,800 na 131 iłd. itd 

Ciągnienia wygranych żą urzędowo wedle 
planu ustanowione. ( i i t s l s ł ń i

Do najbliższego pierwszego ciągnienia wy­
granych tego wielkiego przez rząd poręczo-, 
nego losowania pieniężnego kosztuje
1 lot oryg. tylko M. 6 czyli 3 złr. 50 c.
/z » o n « 3  „  1 „  75 c.

V* » ” n „ n —  n 90 C.
Wszelkie zamówienia wykonane będą na­

tychmiast z największą starannością za na­
desłaniem pieniędzy, przekazem pocztowym 
lub za zaliczką, a każdy zamawiający otrzyma 
od nas losy oryginalne zaopatrzone w pieczęć 
państw o wą,

Do zamówień dołącza się darmo potrzebne 
urzędowe plany a po kaźdem ciągnieniu po­
syłamy naszym interesowanym bez wezwania 
urzę iowe wykazy. a

Wypłata w y g r a n y c h  następuje zawsze 
punktualnie za poręczeniem państwa i może 
być uskutecznioną wprost pocztą lub na żą­
danie interesowanego za pośrednictwem ban­
kierów we wszystkich większych miejscowo­
ściach w Austryi.

Nasz kantor zawsze jest szczęściem obda-

H u w u c u i .  n j g i a u w u i i  ,  a  v« * | T

były wprost naszym interesantom. . .
Spodziewać się naleiSK źe przedsiębiorstwo 

to założone na lk a r d s w :  r a a t e l n e j
p o d s t a w i e  znajdzie wszędzie silne po­
parcie, dlatego proainąy cslem szybkiego 
wykonania zamówień o rychłe nadesłanie 
tychże, w każdym raaie zaś przed 16 A la  
u t o p a d a  b .  r .  (2723-1-)

K a u f m a n n  f i  S i m o n ,  . -
Kantor wym laiiy i bankowy 

w Hamburgu.
Sprzedaż i zakup no wszelkiego rodzaju obli- 
gacyj państwa, akcjtf* kólejówycTnr losów

‘ !ZtO'pożyczkowych.' IB O J

Z powodu wypowiedzenia mi lokalu,
p r z e n i o s ł e m  w k ła d  t o w a ­
ró w ' n a  u l i c ę  S ł a w k o w s k ą  
p o d  M r. 2 6 2  I .  p i ę t r o ,  na­
przeciwko Hotelu Saskiego,’ polecając 
się Szanownćj Publiczności, szczególnie 
z artykułami kimowemi, jakoto: weł­
niane kaftdnikt, chustki, szale, pledy, 
pończochy, skarpetki, filcowe buciki, 
pantofle i buty do podróży ', kortowe 
rękawiczki różnego gatunku, taśmy, 
krepinjf',1 koronki, wstążki, szourówki, 

żiki' i towary wszelkiego rodzaju, tak 
lanteriyjnb,; konfekcyjne, jak i  wszel­

kich drobiazgów dla domowćj dziennćj 
potrzeby. Zamiejscowe obstahrakr ua- 
<tyehmfiaktvbęd4 uskutecznione, 

n w  .dans .am- [ _
(2619-6-c) E. SklrllńsU.
ł W r a n e T r  i— — ‘— *

OGŁOSZENIE
z u p e łn e j  w y sp r z ed a ż y
nlłój oen fabryoznyoh częściowo 

1 hartownie.

(epilepsję) eczy l i s t o w n i e  specyslny le­
karz D r .  l i l l l l a c b ,  Neustadt, w Dreźnie 
(Saksonia). 'P r z e s z ł o  8 0 0 0  s | i u t e -  

c i n l e  w y l e c z o n y c h .  (2455-27-)
  i-----------------------

Tylko w

P O Ł Ł A K A
na/dawniejszym i najsłynniejszym

uniw ersalnym
składzie towarów

W 'WIEDNIU,
M a rla h lircrstra H e  Mr. 1,

sprzedaje śię, jak Wiadomo, za najściślejszą rękoj­
mią doskonałego gatunku i prawdziwego towaru 

zawsze najnowsze rzeczy hurtownie i ćzęściowo.
Materyo na sokole z wełny owczej,

j$ze ha każdą porę; we wszela-jęeszęa
kich barwach,'gładkiev w paski, skromne i szkockie 
kratkowane,' a mianowicie: iwitcące, rpps, materye 
na pledy, poprzeczne, /ta ttle , cheviot (materye su­

kienne) oprócz wielu innych gatunków.
Płótna, wszelkie rodzaje bielizny stołowej drelicho­

wej i adamaszkowej, dymka liftła 1 "kolorowa, fitunti, 
szyfon */«, nawet ®/4 szęyok), perkalyny, turećhi bre­
ton, oprócz bardzo wielu (fmych prżearaidtów.

Kompletny skład towarów tkanych] krawatek mf z- 
kich i damskich. .

Bardzo wielki,, fkkd w s t ą ż e k  J e d w a b -  
n y e h  I a k s a m i t n y c h  dowolnćj szerokości 
i barwy. K o r o n k i  *  o w e z ć j  w e ł n y  1 
ifdMUMłA It4 ,'także koralikami obszyte, tudzież 
wogóle wszystkie w ten dział wchodzące przedmioty

wszystko tylko por
p r t 2 1  c e n t ó w .

Rozsyłki ąa zaliczką punktualnie. Cennik i próbki
darmo j ^ ^ t p i e . (2447,10-30)

M II aucm DLI HAROLD 1 PRZEHM
( | f  i  7 I  f  m r* ■ «*• ■ • /-•••- 1

Z dniom 31 Października 1875 roku znajdowało się 
w obieguY

Asygnacyj kasowych 223.100 złr. w. a.
Kraków dnia 2 Listopada 1875 r.

(2729) DYKEKCYA.
DYREKCTA

Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie
„Spółka zarejestrowana z nieograniczoą odpowiedzialnością"

licząca Członków stowarzyszonych 3166, 
u l i c a  » . J a n a  M r. 3 0 5 ,

zawiadamia strony interesowane, że od 1 Stycznia do 31 Października r. b. bjł w kasie q 
znliczkowój następujący obrót, a mianowicie:

i P r z y c h ó d !
1) Wniesiono do kasy Towarzystwa na rachunek bieżący przez różne

strony jako oszczUdapść/na 6% i 77  ̂ ogólną Bumę . . . złr. 413,378 c. 29
2) Złożono na udziały brzez Członków T ow arzystw a.......................... 214,713 „ 17
3) Spłacono na weksle 1 . . . . . . .  v ...............................’ 252 J95
4) Procentu pobrano od udzielonych pożyczek.................................. „ 34,570
5) Powrócono kosztów prawnych . . / ..............................................   1,780
6) Fundusz’dywidendy za rok 1874 czyni . :  .......................................„ 11,325
7) Fundusz rezerwowy fczyli zApasowy wynosił.........................................  6,285
8) Za druki i pocztowe* wpłynęło!.........................................................
9) Pozostaje gotówki w kasie Towarzystwa.................................... ; .

Hozchód i
1) Zwrócono stronom z rachunku b eżącego czyli7 z książeczek

wkładko a y e h ...............................................................
2) Powrócono udzhłów Członkom Towarzystwa

2,431
2,606

13
47
78
19
72
21
42

Wypłacono procentu z książeczek wkładkowych 
Na koszta prawne

250,395 „ 1
____________   , Avff m__ _ . . . . . . .  31981 <Lf 27

3) Wypożyczono na weksle Członkom Towarzystw a ............................... ' 619,205 l 25
ss tit™v san m i.ji— , .  • »  7,833 ,  98

2,175 „ 48 
8,806 „ 47

U f  J.10     • ............................................. „
6) Wypłacono Członkom Towarzystwa dywidendy za r. 1874. . . n

Cały więc obrót kasy Towarzystwa Zaliczkowego ód 1 Stycznia do 31 Paździor 
nika r. b. wynosił Złr. w. austr. Milion pięćkróć ośmdziesiąt dwk tysięce, pięćset 
ośtadziesiąt sześć, Centów sześćdziesiąt pięć (Złr. 1.582,586 cnt. 65).

Przy tej sposobności Dyrekcya nadmienia, że od wszelkich sum na oszczędność 
do kasy Towarzystwa tak przez Członków  ̂ ĵakotęż i przez obce osoby do uiego nie

dnia ich złożenia donależące lokowanych, oblicza się ]„ . _    daty podnie­
sienia, z krótszej wypowiedzeniem KaseÓĆ od sta, a z trzech-miesięcznem wypowie- 
dzeniend Kledm ód sta rocznie. — Wkładki do złr. w. a. Tysiąc zwracają się na­
tychmiast bez żadnego wypowiedzenia. (2727)

Kraków dnia 2go Listopada 1875 r.
Dyrektor: 

J ó ze f Kiciński.
ił * frfc «> w

Kasyer: 
Nikodem Lenczewski.

Kontro:•olor: 
NftwitIgnacy Nowicki.

U lica  S z e w sk a  Mr. 9 0 .

!

W Okładach \aftj
W ŁA D Y SŁA W A  SKÓRCZEWSKIEGO

v  Krakowie
dostać można H a f l j  tak krajowćj jak i amerykańskićj, lec/: 
tylko w  d o b o r o w y c h  g a t u n k a c h  funt w. w po 14

i 13 cnt., gorszych zaś gatunków zupełnie nie utrzymuje. 
Lampy tylko z fabryki Ditmara. C en y  z n iż o n e .

Wypożyczanie, zamiany i reparacye lamp uskutecznia.
(2669-2 6)

F i  o r y n i iN k a  M r. 3 6 9 .

i a( i  s 1 a  b i « n 
męskie,

mianowicie pochodzące z g u b n y c h  
■ l i u t k ś w  t a j e m n y c h  g r z e c h ó w  
m ł o d o ś c i  I 7 . r o z p u j s t y ,  leczy J e ­
d y n i e  tylko książka, w 7 6  e d y e y a e h  
c z y l i  * 3 0 . 0 0 0  e g z e m p l a r z a c h  

wydana
Dr. Retaa’s Selbs bewahrnog

z 27? rycinami. Cena 2 złr.
Tysiące ju | znalazło w tej książce w y ­

j a ś n i e n i e  * » y e h  c l e r p l e * ,  a przez
użycie podanego w niej sposobu leczenia od­
zyskało z u p e ł n ą  d ł ę  m ę a k ą .

W Krakowie na składzie w księgarni A. 
Otremby (da|niej J. Wildta).

przesłaniem kwoty 2, złr. wy- 
G; Poenicke w Lipsku franco 

:e wszystkich innych księgar- 
lożna dostać tej książki. 

(2168-4-6)

Za opłatne, 
syła księgarni 
w kopercie; 
niacb także

Towary gumowe
w o se lk le g o  r o d ie jn

rozsyła za zaliozką ' (2200-12-)
j. N. Sohmeliler,tabryH;aguiay wIWwiłijfl 

Nenban, SUftgasse Nr. 19.

D (8 1

d  n o ś l ą d o w o n i e m  o p l n e g a  c lę !

oko

I o a t o b l e n l n  (

Jprcei

' we
ddawna uznane, le<
W t t k n d r f w  _ _ _ _ ,  _

_ ,  -dpięnałki Nr. 1) 
p r z y r z ą d ó w  t r ą w l e n l H  (pig.Nr.11. iwmo) 

• l a b o ś e l  u a t r o j u  n e r w o w e t o
iig. Nr. ID i kdłfówy spirytus 

> 2 złr. w. s.— Pouczającą 
darmo “T opłatńie przezrozprawę można dosi 

t f l o h r e n - A p o t l  
składy w W i e d n i u  Ed. Hairbher, 
Hof 6 ; i P r a d z e  J

ko i pewnie chorob 
e c h o w y c h

pudełko lub fldszecAtę bo 2 złr. w. a.— 
rozprawę można dostać ~i 
y f o h r e O -  A p o t h e k e ,  l U a l n

b  y - Torok, glówny t! 
u l e  Pr. Scbfinaich ftptek.L ił Q(z

i przez jej 
gelSbotheke 

. Fttrst apt.; w P c n c l c  
ad  flla Węgier; w Uplift 

(2180-31-46)

Narodowe Towar

Kaseta żelazna
średnićj wielkości, z 1 2  z a m k a m i ,  
bardzo silnie zbudowana, jest za mierną 
cenę do s p r z e d a n i a  w handlu IM. 
D w o r s k i e g o  W Krakowie. (2673-2-3)

MAGAZYN
towarów korzennych, farb, win 
węgierskich i zagranicznych, na­

poi spirytusowych i łakoci

M. J a w o r n ic k ie g o
w  K r a k o w i e

poleca również oprócz powyż­
szych artykułów doborową

herbatę
I ^ t e g o r ^ u ę g p . / ^ i o r u .  po cenie 

złr. 2, 2-50, 3, 4, 5, 6, 
proszek złr. 120, 1-80,

| ew paczkach oryginalnych lub 
funt wagi wied.

Przy odbiorze większćj ilości 
stosowny rabat 5 do 10%.

(2648-5-10)

Do wynajęcia lub do sprzedania
dworek

składający się z 6ciu pokoi od frontu, 
6cul w oficynach, kuchni, pralni, ach 
piwnic i ogródka przy ulicy Koper -  

i k a  Nr. 27. (2628-5-6)

Pnritas l l

I I 1

m l e k *  o d ś w l e i a j ą o e  w ł o s y .
„ P u r l t a * “  nie jest żadną barwą do 

włosów, lecz płynem w rodzaju mleka, który 
posiada prawie cudowny przymiot, odświeża­
nia białych włosów, tj. powoli, a mianowi­
cie n a j d a l ć j  w przeciągu c z t e r n a a t u  
d n i  przywrócić im tę barwę, którą poprze­
dnio miały.

„ P u r l t a t ’1 nie zawieia żadnego pier- 
yiastkp poloru. Możną_ włosy dpwolnie wpdą 
myć, można spać na biało powleczonych po­
duszkach, a jednak nie spostrzeże się śladu 
koloru, gdyż

M F *  e ą P u r l t a s * >  '
nie barjvi, lecz odświeża i  to nietylko- naj­
dłuższe i najbujniejsze włosy .kobiet, Jęcz 
także włosy i brody mężczyzn.

Flaszka , ,  P n r l t a * 11 kosztuje 2 złr. 
(z rozsyłką 20 c. .więcej na koszta), a spro­
wadzić ją  można za zaliczką pocztową przez 
wyrabiających O t t o  F r a n i  «S* C o .  w  
W i e d n i a ,  H a r l o h l l f e r n t r M .  8 8 .

Skład w K r a k o w i e  u K o n s t a n t e ­
g o  W l M n l e w a k i e ę o  a p t e k a r z a  
p r z y  n i ,  F l o r y a ń s k l ć J .  We L w o­
wi e :  u Zygmunta Ruckera aptekarza i Lu­
dwika Janowskiego fryzjera.— W T a r n o ­
p o l u :  u Fr. Jamrogiewicza aptekarza. W 
T a r n o w i e :  u M. Głodzińskiego.— W S t r y ­
j u :  u W. Drogow^kiego aptekarza.— W S a-
d o g ó r z e : ńbinowicza. (2582-4-25)

w m
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majster krawiecki
f  Wiednia, Wiedner H aaptstr.
rV;| Nr. 4. I. piętro. Nr. 4.
& i m b m  iUm JFreihaute.
Gu^t. pplfoty,zimowe od r łr.18-— (In 45 

spodnio, „ „ 6— „ 19
wierzchnie sur­
duty . . . ,

„ ubrania . . ,
Surduty kancelaryjne 
. j i domowe . ,
Dbrania pionowe ,

niemniej zawsre najmodniejsze, 
i naiświ żsre

H u k n i e  n i s k i e
zadziw iająco tanio xn obfitym wyborze

u J. GOLDSTEINA
majstra krawieckiego

4. W Wiedniu, wiedner Hauptetr. 4.
neben (Fm Freibausw 

i*  p ię tk o *
Próbki na żądanie dsrmo. (2573-7-23)
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Bom Komisowo-laniwy
W I. J a w o r s k i e g o

w Krakowie, ul. Grodzka L. 101.
pośredniczy w kupnie i przedaży dóbr ziemskich, 
lasów, zboża, koni, bydła itd. poszukuje do kupna 
folwarku za cenę od 8 do 10 tysięcy złr., dziearżawy 
dóbr dużej od 1876 r., dzierżawy sredniój od 150 
do 200 m. dobrej gleby w Galicyi lub Król. Polak.; 
ma do sprzedania młyn parowy w Królestwie Pol- 

. skiem — nareszcie
w i e #  H r a k u i z e w l e e

w pow. Wielickim, pół mili od kolei, gruntu omego 
300 m., łąk 9 m., lasu 40 m., pastwisk 13 m., ogrodu 
3 m., z budynkami do sprzedania. — Bliższa wiado­
mość u właściciela na miejsću poczta Gdów, lub 
w biurze. (2697-2-3)'

uzdolniona w krawiecczyźnie po- 
V B W R I t l  szukuje umieszczenia stale lub 
tymczasowo jako panna lub bona, albo do zarządu 
domu w mieście lub Ba wsi. — Bliższa wiadomość 
przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod Nr. 261 na drą­
giem piętrze w oficynie. (2690-2-3)

. Tłnstych owiec
kilkasc-t sztuk, ma do sprzedania Za­
rząd dóbr Chr zanów.  (2688-3-3)

Uzdolniony Kiper
znający się dokładnie, w  c a l e m  
z n a c z e n i u  t e ę o  w y r a z u ,  na 
obchodzenia się z w i n e m  w ę g i e r -  
s k i c m  i  a u s t r y a c k i e m  t u ­
d z i e ż  i n n e m i  t r u n k a m i ,  po­
siadający d o b r e  ś w i a d e c t w a ,  
znajdzie natychmiast odpowiednie umie-ć 
szczenie.

Zgłoszenia przyjmuje W. M a r y a n  
D w o r s k i ,  Rynek główny Nr. 14 
w hrakowe. (2650-6-6)

Zniżone ceny
wina Johannesberger 

hr. Meranu 
s0 ~ z reńskich latorośli

yr butelkach półmiarowycb po 65 ct.
„ n seidlowych „ 33 „

następnie
wina reńskiego, Liebfrauenmilch, 
Hochheimcr i Niernsteiner, wina 
mozelskiego, Braaneberger ,  Eis- 
porter i Schartzberger, MuBka- 
teller, Bordeaux, Medoc i St. 

Julien
w butelkach  półm iarow ych po 1 z łr.
„ „ seidlowych „ 50 ct.

J .  J .  L a i i p  f i  C u p .
w  W ie d  id u ,  I .  S c h o t t e n -

(2588-3-3) g a e s e  » .

I r
(ft i  
Mt- 
\o

PAPIER WLINSI
•Ogromne powodzenie tugo środka zależy od je­

go, własności sprowadzania na powierzohnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa' Ł— ------ '— -------:—  C t
robę na częśc i_________ , ,
łatwość uleczenia takowój. Najznakon

tniejszo organa; tym sposobem przeciąga o n ’cho- 
ści ciała mniej delikatne i daje < 

_jczenia takowój. Najznakomitsi
NIEŻYTOWI 0 -

i większą 
lekarze

. ___________'BOM g a r d l a n y m ,  GRYPIE,
GOSCOWI, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy­
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (2581-3-) 

Skład główny w Paryżu u P a Wislin, przy ulicy 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Traucżyńskiego 
i w aptece W. Redyka, — we Lwowie w aptece p. 
Piptra Mikolascha.

Handel towarów modnych 
D  L 1  P  A  I¥

WILHELM BECK,
w  W i e d n i a ,  i t a d t ,  F r e l u n g ,  

E c k e  d e r  g t r a u e h g a s s e  M r .  1 ,
poloca za poręczemem najlepszych wyrobów 
następnie wymienione ; rzedmioty zajedna- 

ką cenę

2 1  C llta
za łokieć wiedeński lub sztukę. 

M a l e r y e  n a  s u l t u ł e .
Mohair łub świecące, czerwone szkockie 
Merye wełniane, baroże, grenadyny, eern,

fhot, łokieć p o ....................................# 7  c .
S u k n i e  d o  p r a w i * .  

a^Pprkale, piki na suknie, białe i żółte, ia- 
kąoety, batysty, gładkie i drukowane, baty­
sty mołl i clair, tureckie kretony, łok.po * 7  e . 
ł l o w a r y  p ł ó c i e n n e  I ł o k c i o w e .  
o W eby pł«cieune •/» szer. 40 łokci za sztukę'

płótno trwałe * .  szer. 30 łokci 
złr. 8-10,

■Aft. 1080,
za sztukę złr. 8-10, ) łótno trw ałe* /, szer.
łokieć po . - ....................................... * 7  e .

Szyfon, dymka adamaszkowa, dymka atła-

iowe i dreliszkowe, serwety adamaszkowe, 
iłe chustki do nosa, barchan biały, nie- 

jieski, brunatny i kolorowy, firanki siatkowe, 
/ll i koronkowe %  szer. dywany długie, 
itórye do sukien gimnast. i płótno rosyj­

skie na ubiory dla dzieci, dymka na materace 
r  meble, firanki czerwone i pstre cycowe’
łokieć p o ..................................................* 9  c .
W  s t ą i h l  J e d w a b n e  I a h » a m l t .  
,j.Faille lub noblesse, jedwabne we wszelkich

gładkich modnych kolorach, także z koloro­
wą (odwrotną stroną, pięć palców szerkie
łokieć p o ................................................................................................... * 7  e .

Dwa paloe szerok. dwa łokcie wied. * 7  c .■C.X ip;
F ie o b j -  I  « p l a  l e w a r ó w  n a  i ą -

-  - -  -22Y5)i l a n l ę  p p t w t .  I d a r n i w .

'HHl

mii

Gzciookami Drukarni .CZASU**.
przewozu parowemi statkami. Ze Szczecina do Wowego Jorkn OO Środę 38 talarów. < Messing w Szczecinie.

a- — ,Til I y .>» ■■» •1 I ” ‘ {' ku /, ■ jr~ 1 **' ■ ........... ....
Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i ,

(2450-10 ;


